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W obr o lic  praw obywatcblsicb.
Unieważnienie w yboiów  lw owskich jest po- 

ważnrm i po: ądanem memento dla Kraku 
w skiego magistratu. Trybunał administracyj
ny zniósł wybory lw ow skie z powodu nie 
doręczenia kart wyborczych znacznej liczbie 
wyborców. W Krakowie jest to praktykę u- 
tarta, że p o ł o w a  wyborców nie otr. y- 
muje swoich lt gltynicsyi, które następnie albo 
przepadają, — albo co gorsza, są wy głos o- 
w yw are przez podstawionych niewyborców.

Zatem w s z y s t k i e  mandaty radzieckie 
w Krakowie należałoby w łaściwie unieważnić, 
i z tej broni skorzystają niezawodnie oby
w atele krakow scy przy najbliższych w ybo
rach, — gdyby klika rządząca chciała powtó
rzyć sw oje nadużycia.

Przy tej sposobności podnieść należy, że 
wyborcy niezawiśli są  w ogóle bardzo opie
szali w  strzeżeniu praw swoich i z niewy- 
tłun  cu w ą  po prostu apatyą przyjmują 
a a 'd e  pogwałcenie w om ości obyw atelskich. 
Pr»w swoich trseba doobudzić energicznie 
i w e w szystkich instanofach, a skutek  z 
pewnością będzie dodatni; zwiasrcza w  Kra
kow ie bronić się należy wszelkiem i siłami 
przeciwko zamachom na prawsi konstytucyj
ne więkEześci wyborców, — przykład zaś 
Lwowa powinien być w skazów ką jak  nnleay 
postępować w podobnycb wypadkach.

W każdym razie orzeczenie Trybunału 
administracyjnego powściągnie możn w przy 
szłości żarliwość „hyen wyborczych".

Niespodziewani epilog wytiorow.
Lwów, dnia 16 czerwca.

Jak z telegram ów jud wiadomo, kgszło* 
rucjw  wybory 53 radnych do lwowskiej 
Rady miejskiej stały się nieważne.

W iedeński Trybunał administracyjny zniósł 
uchwałę Rady miejskie) z dnia 11 czerwca 
z. r., uznającą wybory za legalnie przepro
wadzone, . tym  sposoDem cały akt wyDor- 
ezy stał s ię  nieważny.

J a k  stwierdzają movywy wyroku Trybu

nału administracyjnego, unieważnienie nastą
piło jedynie n a  p o d s t a w i e  j e d n e g o  
r o z t r z ą s a n e g o  z a r z u t u .  \  zarzutem  
tym było niedoręczenie póltrzecia tysiąca kart 
legitymacyjnych wyborcom, spowodowane n ie
dołęstwem  magistratu,

W naytępstwie orzeczenia Trybunału Rada 
mii-jaka będzie musiała powziąć nową uchwałę 
I to tej treści, że uważa dokonane wybory 
za przeprowadzone w sposób niewłaściwy  
i przekaże Magistratowi rozpisanie nowych  
wyborów. Gdyby jednak Rada m iejska takiej 
uchwały nie powzięła lub unieważniła tylko  
takie mandaty radnych, na których wybór 
miałyby w pływ  c-we 2500 niedoręczonycb kart, 
wówczas namiestnictwo m ogłoby rozwiązać 
całą Radę i wybór byłby przeprowadzony na 
100 radnych.

W każdym razie przy najbliższych w y
borach, rozegra się ciekawa i zacięta walka 
wyborcza Nie ulega kwesty!, że s t w o r z o  
n y m  z o s t a n i e  t e n  s a m  b l o k  w y b o r 
c z y  n a r  o d o w o - k a t o l i c k i ,  Jaki istniał 
przy zeszłorocznych wyborach 1 wyszedł zw y
cięsko, nie wpuszczając do Rady miejskiej 
socjalistów , radykałów i Ukraińców I dziś 
już wynowiadanem jest w m ieście owo ży
czenie, aby blok cen jak  najrychlej począł 
się formować.

Pośpiech jest ktfńfeczny już z tego w zgiędu, 
że w  Związku mieszczan żydowskich po
wstała m yśl wprowadzenia do Rady miej 
sklej J a k  n a j w i ę c e j  ż y d ó w - r a d n  y c h  
i w  teu sposób rządy m agistrackie oddać w  
ręce żydowskie. Toteż przedewszysrkiem na
leży bronić miasto pized urratą charakteru  
chrześcijańskiego a tern samem i polskiego, 
bo z chwilą, gdy do rządów miejskich do
staną się zydzi, za nitni wejdą, 1 ich przyja 
ciele Eardeczni, Ukraińcy!

Jednak w  m ieście jest to ogólne przeko
nanie, że przy wyborach znowu z w y c i ę ż y  
n a r o d o w y  b l o k ,  co też miałoby nie
pospolite znaczenie moralne dla stolicy kra
ju. A szanse do zw ycięstwa, ;ą skoro się 
zważy, że na 11.035 oddanych głosów  przy 
zeszłorocznych unieważnionych wyborach na 
listy blokowe, składające się z stronnictwa  
narodow o dem okratycznego, kato lick iego  i 
mledzc^ańaklogo padło 7 404 głosów. Opozy- 
cya zaś, sk ładająca  się z polskiej demokra
cji, stronnictwa postępow ego, klubu reformy 
gospodarki, ludowców, sufrażystek, żydów, 
socjalistów , Breitera i Ukraińców, uzyskała  
zaledwie 3 533 głosów.

Był to dla niespokojnych żyw iołów  stra
szny pogrom wyborczy, bo do rady miejskiej 
nie wszedł ani Jeden opozycyonista, ani też 
Ukrainiec & nadto nto wybrano ponownie by
łych radnych red Laskównickiego i Garczyń- 
sH ego, fl'arów radykalnej grupy, która się 
zwie „postępowem  stronnictwem", walczącym  
za stworzeniem wolnej szkoły, g.leie reiigia 
hyłaDy przedmiotem n ad ob ow iązk ow ym ... 
Zdaje się, że katolickie społeczeństw o i przy 
najbliższych wyborach da dowód, że dla ta
kich „postępowców" niema miejsca w radzie 
miejskiej Idem.

Min. kolei baron Forster 
w Krakowie.

Pobyt w Trzebini
Wczoraj o godzinie 5 rano przybył na 

8tacyę Trzebinia minister kolei Dr Forster 
w tow arzystw ie dyrektora koloi północnej 
bar Banhansa, szefa sekcyi Kosińskiego, se
kretarza m inisteryainego Dra Leopolda Sta
rze wskiego, nadinżyniera Klein::, centralnbgo 
inspektora kolei północnej Prinia i rastęD- 
cy referenta oddziału ruchowego dyrekcyi 
kolei półn. insp. Mydlarskiego.

Na dworcu w Trzebini oczekiwali mini
stra: JE. hr. Wodzlcki I marszałek powiatu 
lir. W. Mycielski, Dr Peta, nadinspektoi ko 
lejowy p. Potuczek z klikami- urzędnitam i 
kolejowym i, oraz poseł Dr Wróbel : depu- 
tacyą włościan z Karnlowic, Psary, Dulowa  
f Filipowie. Dr Wróbel prosił Imlsuiem de- 
putacyi ministra o przystanek kolejow w  
pobliżu budki strażniczej Nr. 366

Minister zwiedził n a s t ę p n i e  teren p o d b u 
dowę nowego dworca, pocaem o g. 7 m. 40  
odjechał do Krakowa.

Przed Krakowem na su c y i Rudawa po
ciąg się zatrzymał i minister przyjął depu a- 
cyę tamtejszej, gminy, prowadzoną p izez X. 
proboszcza i wójta* Deputacya psosiła o za
łożenie nowych torów  przemysłowych w R u - 
dawie. Minister przyrzekł w  m itrę możności 
zadość uczynić prośbie włościan

W Krakowie.
O goóz. 8 rano przybył m inister do Rra- 

kowa. Na dworcu oczekiw ali: Prezydent m. 
Dr Leo, oraz oba] wiceprezydenci: Dr Szar
ek! I Sare, delegat namiestnictwa Dr Fedo
rowicz, prezes Dattner, wiceprezydent J. F e
dorowicz i Dr Bereś, dyrektor poi. Dr Flut- 
tau prokurator skarbu Dr RozWad iweki, na
czelnik okręgu skarbowego Petz, dyrektor 
kolei państw r. dw Zborowski, zastępcy dyr 
pp. Ilołyński i Szlachtowaki.

Po przywitaniu się z obecnymi odjeclnł 
Dr E'orster do Grand Hotelu, skąd niebawem  
udał się do kościoła N. M Panny. Po nabo
żeństw ie zwiedził p. m im ster Btaoyę Kra
ków, następnie roboty około rozszerzenia 
dworca towarowego, oraz miejsce, gdzie w  
przyszłości ma stanąć nowy dworzec osobo
wy Tą częścią szczególniej interesował się  
minister, zatrzymując się dłużej z planami 
w ręku, żądając bliższych wyjaśnień, kjórycn  
mu udzielali szef sekcyi Kosiński, centralny 
inspektor Prinz i starszy inspektor Pelz, — 
przyczem wyraz'ł się bardzo pochlebnie o 
pracach inżynierów polskich.

Posłuchania.

O godz. 11 udzielał w biurze dyrektora 
koloi Zborowskiego audyencyi przyjmując 
między innymi prezydenta senatu Stebelskie- 
go, radców dworu Seidla, Stawarskiegu i D o
lińskiego, starostę z Podgórza radcę nam. 
Bodnara, deputacyę m iasta Oświęcim a z bur
mistrzem Drem Mayslem na czele, która

zjawiła się r prośbą o przebudowę i rozsze
rzenie tam tejszego dworca k o ląp w ego , depu 
tacyę m iasta Podgórza, złożoną z radcy ccs. 
Góreckiego, Smiechowskieg o I Kor&goida o 
zamianę łaaowni Podgórze-W isia na stacyę. 
posła Hallera I przemysłowca Jarrę. N astę
pnie przedstawił radca dworu ^re'-: ior (Zbo
row ski zastępców dyrektora Dra H ołyńskie- 
go i Szlachtowukiego oraz naczelników w szy
stkich oddziałów tutejszej dyrekcyi

Następnie udał się p. m'nister na śniada
nie, wydane na cześć jego przez krakow ską  
Izbę hrnólową w Grand Hotelu.

Podgórze-bonarka.
Po śniadaniu o godz. 3 popołudniu udał 

się minister w  towarzystw ie swej św ity w ie
deńskiej, dyrektora Zborowskiego i prezy
dentów L ia i Dattnera automobilami do Bor
ku Fałęckfęgo, poczem zwiedził stacyę kole
jową w Bonrrce, przeglądając plany rozsze
rzenia tej stacyi, k tó -a  dla dzisiejszego ru
chu nie wystarcza, oglądnął Diura. iniormu- 
Jąc się o projektowaną budowę aomów m ie 
szkalnych w Bonarte. Z powrotem oglądał 
p. m inister bardzo szczegółow o przez całą 
godzinę stacyę kolejową w Płaszowie, będą
cą największą stacyą ruchową, w okręgu  
Krakowskiej dyrekcyi. W stacyi te] ekape- 
cyu,ie się nc dobę 173 do 207 pociągów, zaś 
ilość odtaczunych w stacyi tej dziennie wo 
*ów wynosi 1.300 do 1.600 Poinformowawszy 
się szczegółowo o stusuuki ruchowe, zw ie
dzi! w arsztat i ogrzewalnię kolejową w Pła- 
szowie. W e w szystkicn tych zakłidact kole
jowych w Płaszowie pracuje około 1.600 lu  
dzi. W róciwszy do K rakow i zwiedził Dr For 
ster domy kolejow e na Blicbu, gdzie mieszwa 
28 rodzin urzędniczych, 78 podurzędniczycb 
i służby. Oglądnąwszy szczegółowo sam e po- 
mioszkama, wy raził się p. m inister bardzc 
pochlebnie o czystości, panującej w tycnże

Po podwieczorku u dyrektora Zborow
skiego udał się Dr Forster na W ystawę rr 
ehitektoniczną, gdzie powitany przez prezesa 
W ystawy radcę dworu Eoroszkiewicza oraz 
prezydyum kom itetu w ystaw ow ego oglądał z 
ż«wutr zajęciem w szystkie pawilony w ysta
wowe. Wyraciw jujr kom itetow i w yoiaw y sw e  
uznanie, udoi s ią r  m inister na obiad, w y
dany na jego cześć w sali Starogo Teatru  
przez gm .nę m iasta Krakowa.

Onlad.
Po godz. 8 wieczorem rozpoczął się  w  

Starym Teatrze wydany przez m iasto na 
cześć ministra obiad. W obiedzie wzięli u- 
dział: prez Dr Leo, kom Bóhm Ermolli, dyr. 
kol. Banbaas, prez. Dattner, nadr. Prinz 
panowie: Rozwadowski, Podnar, Szlachtow- 
ski, red. Konopiński, Mydlarski, D - Sznei- 
der, red. Szczepański, Dr Kanenberg, DeL 
Fedorowicz, m arszałek Dr Skrzyński, Ban- 
drowski, Zieleniewski, Prof. Pareński, nad- 
inżymer Potouczek, Dr Starzewsk^, nadinż. 
Klein, sekr Di Starzewski, red. Rudolf Sta- 
lzew sk i, Dr Ponikło, nacz. Bla&chke, red. 
Rosner, red. Dr Stawcw czyk, eksc. hr. Wo-
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w  wielkim  wyborze I cenacr niskich
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dzicki, wicepr. Dr Szurski i Sare, sze fssk c y i  
Kosiński, rłdca dworu Zborowekl, radca rzą
du Dr Flattau, pos. Dr Landau, Petz, red. 
Dr Beaupre, red. Dąbruwskl, Dr H ołyńskl i 
r. m. Beringer.

Po trzeciem daniu przemówił pre# Dr 
Leo:

Witam gośc!,’a wraz z nimi zaotępsę rządu 
min. Forstera, (pc niemiecku) Przybycie 
Waszej E sscelencyi jest n ietylko dorrodem  
żyw ego zainteresowania się Interesami 
naszego miasta, ale także dowodem praw- 
dsiwej przy, aż ni dla ncszeg(> narodu. Kto 
zna obecno stosunki parlamentarne, ten w ie 
jak  trudno poświęcić chociaż jeden dzień 
dla przekonania się o nowych potrzebach 
na polu kolejnictwa. Umiomy cenić n ie
zwykły akt przyjaźni i dziękujemy Im ie
niem m iasto serdecznie ze takowy". Omówi
w szy następnie potrzeby na polu kolejni
ctwa wskazał mówca nu Dardzc znamienny 
fakt, że m iasto nasze w przeciągu dwóch 
lat, prrwie siedmiokrotni! ;się zw iększyło i 
ten i tamom potrzeby Jego zracznib w ziosły . 
Znając życzliwość ministra dla naezei^o na
rodu nie wątpi prez. m iasta, że m inister 
przekonawszy się o potrzebach naszego-gro
dy, takow e już w  nrjbdższym prog-rniio in 
westycyjnym  wykonać zechce. Z akończ/ł 
toastem  na zdrowie gościa.

Eksc. Dr Forster w  odpowiedni : n marzy 
że  Kiedy przed 10 laty  zwiedzał p j  rai 
D iem m y Galicyę, zachv y-ąjąr 8tę piękno
ściami i bogactwem natury, stał się  żywym  
propagatorem naszego k*aju- Będąc primd 
dwoma laty «nra* z wycieczką uiiinlsteryal- 
ną, którą zainieyował ów caesry Związek  
turystyczny z prez. eksc. W odzicbm  na 
czele, odnióał wrażenie, że miasuo, które  
tyle peśu lęca nr utrzymanie zabytków, k tó
re z zamiłowaniem otacza w srystko to  co 
hl story a potomności przekazała, zasm grje  
ze w szech miar na szczególnie^  ̂ uwug^ i 
na nalużyte zrom ekoi ame się. Obecnie mu
si dodać, ze postęp i rozwój FLraKOwr od 
trzech lat, robi wrażenie wprost o lśn iew a
jące (fascinirond). T c też m inister przyrze
ka, że przy pomocy pr »z. miasta, uczyń*, 
w szystko, co będzie w  jego mocy, aby atu- 
■ z lyn żądaniom zadość ucayok.

H G. WELLS
35 --------

Historya Pana Polly.
i i .

W miesiąc później, brzegiem rzeki między 
Uppingdon i PotsveIl, szedł sobie spokojnie, 
jakby przechadzając s ę, włóczęga. Miał mały 
brzuszek-, niewielką łysinę i okryty był py 
tern Ręce trzymał w kieszeniach, podziwiał 
pejzaż 1 pogwizdywał jakąś ulubioną aryę.

W iosna okryła krzewy niesłychaną obfi
tością  pączków  kwiatowych, zieleń odbijała 
się  w wodzie niezmiennie przeźroczystej,

* Nagle w łó rą g a  zatrzymał się i zamilkł.
Zobaczył szczura wodnego, przebiegającego 
przez tam ę; zwierzątko pokręoJło się w j«daą 
i drugą stronę, wreszcie rzu iiR  się w  potok, 
popłynęło czau jakiś i dało nurka

Doniero gdy ostatnie koło na wodz'e roz 
gła lzito  się zupeln'e, p. Polly, — b° on był 
tym  wlórzęgą — podjął na nowo bieg myśli 
i su o ją  nrrechrdzkę, bez okreś‘onego celo 

Po raz pierwszy od lat wielu, p. Poliy 
prowadził życie zdrowe na świeżem  powietrzu, 
przechadzając się tśtn  do dziewięciu godzin  
dziennie, jedząc niewiele, nie unikając żadnej 
okazy! do rozmowy 1 targując się czasem  
o Jakiś zarobek. Niewiele się jednak troszczył 
o pracę co prawda, nie umiejąc właściwie 
użyć do niczego twoich dziesięciu palców.
Za to cieszył eię, że po raz pierwszy w ży
ciu udałc mu się u idzieć zorzę północną 
Dotychczas jego wakacye, nic go nie koszto
wały. Ułożył w szystko według planu, będą
cego owocem jego własnej imaginacyl. Opu
ścił dom, mając rztery sztuni p!ąciofuntowe 
w  kieszeni i jeden funt w drobnej monecie.
Siadł do pociągu Idącegi z Fisbbourne do 
Ashlngton. Dojechawszy tam, włożył do ko-

S i !  „ S Z A T N I A
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perty cztery asygnaty plęciofuntowe i wysłał 
je pod swoim  włarnym adresem do Gilham- 
pton. W /brat tę mtejscowość jedynie dlatego, 
że mu Bię jej na»wa podobała i że lubił 
piękne w iejskie okolice hrabstwa Sussex, w 
którem ona leży.

Rozporządziwszy się w ten SDosób swoją 
1 ortuną, wybrał się pieszo na poszukiwanie 
Gilhampton. Gdy go odnalazł i podjął z po
czty pieniądze, rozmienił jedną asygnatę pię- 
cio-funtową i wziął z niej jeden lunt na k o 
szta dalszej wycieczki, resztę zaś w ysłał do 
następnego rtapu. M anipulacja ta powtórzy
ła się Jeszcze d .'ew lętnaście razy z dziewlę- 
tr-iBti, dalszymi funtami.

Tak więc powróolł po piętnastu latach 
do Jedynego sposobu żyula, Jaki mu był m i
łym. Jeżeli czssem  wspomnienie Miriam za
ciemniło mu horyzont, starał się jal.naj
prędzej odpędzić je.

Zatrrymywai się w przydrożnych ober
żach i za< iadał bez względu na czas, do dłu
gich rozmów z tym i poczciwymi woźnicami, 
którzy większą częś ży d a  ipędzają w pi
wiarniach, podczas gdy ich tłuste, spasione 
korne, oczekują cierpliwie na dworze, po
trząsając dzwoneczkami zaprzęgu.

Najął się do roboty przy parowej mło
ckarni, ale po trzech dniach, gdy Jeden z 
psów, należących do przedsiębiorcy okazał 
mu wyraźną niechęć, stracił ochotę do tego  
zajęcia.

Rozmawia! chętnie z w łóczęgam i i z w ie 
śniakami pracującymi na roli przy drodze. 
W dzień spoczywał w cieniu drzew, w nocy  
w stodołach lub pod kopicą sittaa, raz zda
rzyło mu się przenocować w przytułku.

W  ciągu tych peregrynacji zebrał obfite 
żniwo wspomnień ciekawych i obserwacji.

Pewnego dnia szedł przez łąki, śdożką  
zaledwie znaczną; wkrótce znalazł się wobec 
muru, porosłego mchem, który mu przypo
mniał coś widzianego niegdyś... Tak, to by

ło to samo miejsce, mur nadszczerbiony, 
kępy paproci.. Tylko paprocie nie były Je
szcze tak bujnie rozwinięte jak w ów czas.. 
Nn tern miejscu Ppoczywał, gdy ona ukaza
ła mu się na murze. Gdzie je st obecnie ? 
Co się  z nią rtalo V Policzył lata ubiogłe 
i zdziwił się, że p i ę k n o ś ć  wzywała go 
niegdyć głosem  tak potężnym . i że nic z 
tego nie wyniknęło.

Z trudnością wspiął się cokolw iek na mur 
i ujrzał w pewnej odległości lasek bukowy 
1 dwie uczennice bardao m łodziutkie z w ar
koczami puszczonymi na plecy, trrym tjące 
się za szyję i opowiadające sobie zapewne 
jakieś tajemnice pensyonarskie.

A le tamta, ślirzna dziewczyna o rudych 
-włosach ?' Czy była hrabiną teraz V Czy kró 
Iową? Miała już może dzieci. A m oże jakie  
sm utki ją dręczą?

Czy zapomniała?...
W łóczęga siedzący na brzegu drogi ma- 

trzył... c szklance zimnego niwa na ten,upał, 
t&k pomyślał zapewne konduktor autom o
bilu, przejeżdżającego w tej chwili drogą. 
Ale v łóczęga cierpiał pragnienie, którego  
nie ugasi piwo.

— Marrenia z przeszłości, — mruczał to 
nem człowieka, który stara się przemówić 
do własnego rozsądku. — Sny minęły, złu
dzenia znikły. Nie warto do nich powracać.

III.
Pj/1ł m oże druga popołudniu, gdy p. Polly 

spokojny I pogodny zbliżał s ię  do zakrętu  
rzoki, w którym  leżj ogródek 1 mały taras 
oberży Potweil. Zatrzymał elę, aby się lepiej 
przyjrzeć m iejscow ości: słomiana strzecha o- 
cieniona była ogromnymi starymi drzewami, 
takich drzew nie widuje się nigdy w nobli, u 
morza; — szyld przegradzał drogę; stoi i 
ławki najprostszego kształtu wygrzewały się  
na słońcu; okna białe były sym etrycznie u-

mieszczone, a po ścianach pięły się gałęzie 
róży. Płot oddzielał zagrodę od łąki, usianej 
złotym i jaskrami, a w oddali sterczały aa tle  
nioba trzy topole bardzo w ysokie, poważne 
i harmonijne. Nie wiem co w nich było tak  
pociągającego dla ocru pana Polly., w każdym  
razie zdawało mu się, że tworzą niesłychanie 
dystyngowaną grupę w  całości pejzażu. — 
Długo stał pogrążony w  u ch w ycie , który  
go unieruchomi! na miejscu.

Po pewnym czasie jednak potrzeby m r- 
tei yaine upomniały się o sw e prawr

—  Hejl oberżysto I — zawołał niezbyt 
głośao jednak, zbliżając się  do zagrody,, —  
Proszę o kawałek zimnej szynki! Piwa i 
cbleba do tego!

Im bardziej się zbliżał, tem bardziej do
m ostw o mu się podobało. Duże okna scho
dziły prawie do ziem i i osłonięte były wnso- 
łemi czerwonemi firankami. Zielono stoły na 
werandrie nosiły liczne ślady oicrągłe po 
szklankach piwa, które przy nich wypito; 
olbizym i krzew dzikiego wino, obejmował 
swemf ramionami całą fasadę. O mur szały 
oparte dwa Wiosła, ster nadłamany i podu
szki czerwone wyDłowiałe, które zapewne 
wyścielały jakąś łódź spacerową. Gdy się wo- 
szło po trzech stopniach, widać było przoz 
drzwi oszklone dużą solę niską z bufetem 1 
pompą do piwa. Zr bufetem flaszki lśniące 1 
apetyczne odbiia,y się w  ściankach lustrzi 
nych. Były też tam kubki cynowe różnej 
wielkości, baryłka porcelanowa nosząca na
pis „grog", pudełka z cygarami i papierosa
mi, wreszcie mocno kolorowany obraz za 
szkłem, przedstawiający towarzystw o w stro
jach myśliwskich, popijające cherry brandy 
Piper. Wreszcie tradycyjne i uczciwe ostrze
żenia, wzbraniające sprzedaży alkoholów dzie
ciom, czterowiersz satyryczny pod adresem  
pijących na kredyt, trzy pyzata i rumiane 
jabłka w oskow e I stary zegar ścienny, usu- 
Dełniały umeblowanie tego pokoju

Ale w szystko to było ty lko tiem dla mi
łego obrazke, który rysow ał się w g łęb i —  
Najmilsza z „tłuścioszek", jak ie p. Poliy spo
tkał kiedy w  życiu, siedząc w ygodnie w  g łę 
bokim fotelu, i ipa a, zachowując 1 w e śnie 
miły i pełen godności w yi aa

Brwi nriah zarysowane w tuk i nos pro
sty  bas r.i iz u tu ; unia, w yrażały pobłażliwość 
i zadowolenie, a pod uiomi U ls r  okrągłych  
podbródków spoczywało na sobie.

Otyłość je, była Jęd-ua, różowa i kw i
tnącą trzymałr ręce oplecione, palce pozna
czone były milutkimi doleczkaml, a cała 
postać tchnęła zaufaniem i dobroduszuośrią. 
Czyniła wrażenie kobiety dobręj, z gruiitu  
dobrej, wdzięcznej Stw órcy na żyrie i goto
wej zawsze przyjąć w szystko, co jęj ześle.

— To Jest rodzaj t tó r y  lobie — powie- 
diia ł do siebie p. Polly.

Pooicbutku otworzy; drzwi, wahając clę 
między chęcią zbliżenia się do niej, a ooawa 
przerwania tego spOKojnego san.

Znudziła się nagie i p. Polly zadziwił się, 
spost “ze g a ją , w  jej oczach wyraz przeraże
nia, k tóry jednak ustąpił natychm iast

— L oże' —  westchnęła, z wyrazem ulgi. 
Myślałam, że to Jim

— Nie, ja nie jesi>em Jim.
— Pan ma taki kapelusz, jak oc.
—  A ?
P. Polly oparł się o b u fet
— Prryszlo mi na myśl, że par jesteś 

Jimem —  ciągnęła dalej tłuścloszka.
Otrząsnąwszj się  jednak ze swych przj • 

widzeń, powstało.
— Zdaje mi się, żen ucięła drzemkę, je 

śli mam prawdę powiedzieć — Gzem m ogę 
panu służyć?

— Czy pani m# zimne m ięso?
— Mam.
— Ałe ja mam gdzie je  ulokować.

fCHąg daio» nas p t

11 Spółha z ogr. odpo.4.
Kraków, Sławkowska14.
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Po podaniu czarnej kaw y goście o godz. 
11 opuścili salę Starego teatru.

O godz. 12 m. 40 odjechał minister do 
Wiednia.

Ustawa wojskowa uchwalona 
przez Izbę magnatów.

W ęgierska Izba magnatów uchwaliła w so
botę, jak było do przewidzenia, ustaw ę woj
skową. Już od rana na placu przed parla
mentem skonsygnow aną była policya i źan- 
darmerya. W kuloarach Izby posłów również 
była policya, w otoczeniu Izby m agnatów nie 
było jednak ani Jednego policyanta.

Izba zebrała się w niebywale wielkim  
komplecie. Pierwszy zabrał głos Aureli D e s- 
s e w f f y ,  który, wskazując na zajścia w Izbie 
posłów, mogący stworzyć niebezpieczny pre
cedens na przyszłość, zgłosił wniosek, aby 
przedłożenie o reformie wojskowej odesłać 
z powrotem do Izby posłów z wezwaniem, 
aby sprawę tę  załatwiła z zachowaniem  
wszelkich formalności do trzech dni.

Członkowie Izby: E r n u s z ,  G i u r a c z  i 
Z s e l e n s k y  wystąpili przeciw temu w nio
skowi, stwierdzając, że byłoby to  przestęp
stw em  wobec .ojczyzny, gdyby nie dano środ
ków, potrzebnych na siłę zbrojną.

Prezydent m inistrów L u k a c s  oświad
czył, że gdyby nie istniała zasada większości, 
nie byłaby możliwą praca parlamentarna. — 
W Izbie posłów nie naruszono ani konstytu- 
cyi, ani regulaminu, a wśród danych okoli
czności użycie siły fizycznej było koniecz
nością.

Cały szereg mówców przemawiał nastę
pnie częścią z t , częścią przeciw w nioskowi 
Dessewffyego.

H a d i k  zgłosił wniosek, aby obrady od 
roczyć do 25 bin., aby dać rządowi m ożność 
przywrócenia pokoju parlamentarnego.

O godzinie 4 popołudniu posiedzenie prze
rwano.

Na posiedzeniu popołudniowem odrzucono 
w niosek odraczający Hadika i D essew ffyego  
174 przeciw 33 głosom. Następnie uchwalono 
w drugim I trzecim czytaniu ustawę wojskową 
ustawę o honwddach i obie ustawy o wojsko 
wej procedurze karnej.

Sobotnie posiedzenie Izby m agnatów po
zostanie, bądź jak bądź, posiedzeniem histo- 
rycznem, gdyż na niem usankcyonowano  
w sposób ostateczny w tak niezwykły sposób 
przeprowadzoną w Sejmie ustaw ę woj 
skową.

Na posiedzenie to zebrał się  nadzwyczaj
ny komplet, a przybyli na nie najstarsi na 
w et członkow ie Izby, także bardzo wielu  
członków  ze stanu duchownego było obe
cnych. Ponieważ biskup P r o h a s z k a  za 
mierzał w ygłosić gw ałtowną m owę przeciw  
ustawie, a biskup S e c z e n y i  w równie 
gwałtowny sposób jej bronić, przeto rząd 
wpłynął na nich przez prymasa V a s z a 
r y ’ fig o , który sam także nie przybył na po
siedzenie sobotnie, aby nie przyjeżdżali do 
Budapesztu.

Sam przebieg dyskusyi w  Izbie, która 
jak w szystkie tego rodzaju ciała prawodaw
cze traktuje sprawy polityczne w sposób 
jedynie formalny, był niezwykły. W ielu mó
wców, Jak n. p. hr. D e s s e w f f y ,  były prezy
dent Izby magnatów i br. H a d i k  zaatako
wało w sposób niesłychanie ostry rząd, a 
przedewszystkiem  Tiszę. W ich obronie sta 
nął hr. Zsilensky, który oświadczył, że Ti- 
sza położył w ielkie zasługi około narodu 
węgierskiego, że jest wielkim patryotą wę 
gierskim  i człowiekiem , który ma najwię
kszą odwagę na W ęgrzech. Potomność chwa
lić będzie Tiszę, jako największego męia. Gdy
by Polska miała takiego męża nie byłaby u- 
padła.

Na to bar. K e m e n y  zaw cłsl, czyniąc 
niezbyt trafne porównanie: W roku 1768 to 
samo działo się w  Polsce. Przy pomocy żoł
daków rosyjskich Sejm polski został roz 
bity!

Prez. m inistrów Lucacs w ygłosił bardzo 
ostrą m owę, ostrzegając opozycyę przed 
wywołaniem konfliktu z Izbą niższa, albowiem 
nikt nie wie, jak taki konflikt mógłby się skoń 
czyć i polecił ustaw ę do uchwalenia w  
brzmieniu przez Sejm przyjętem.

naszych ojców, rośli wciąż w  dobrobyt I 
znaczenie i zasłużyli cobaz bardziej na mia
no p o l s k o  - k a t o l i c k  l e g o  m i a s t a " .

Dziękując burmistrzowi za powitanie wsiadł 
X. biskup do powozu i wśród dźwięków or
kiestry „Boże coś Polskę" w yruszył do mia
sta otoczony banderyą 120 górali na p ięk 
nych koniach, ustrojonych w biało czerwone 
-chorągiewki, w  strojach góralskich. Przy 
wjeździe do m iasta była druga brama pow i
talna, przy której stała muzyka miejska i 
straż ogniowa. We w szystkich oknach za
m iast św iec widniały kartki przedstawiające 
portret X. biskupa. Pomysł ten rzuciła dy
rektorka tutejszej szkoły żeńskiej p. Libera 
kowa, która wskazała, że najlepiej uczci się 
X. biskupa, jeśli dochód z nalepek przezna
czy się na budowę niezbędnego dla Nowego  
Targu now ego kościoła.

U wejścia na rynek stała najpiękniejsza 
brama, przy niej oczekiwały dzieci szkolne, 
straż obywatelska i duchowieństwo miejsco
we. X. biskup ubrał się w szaty pontyfikal- 
ne, poczsm ruszyła proćesya do kościoła  
wśród dźwięku dzwonów. Przez 3 dni udzie
lał niezmordowanie X. biskup wiernem u lu
dowi sakramentu bierzmowania, zwiedzał 
szkoły, Instytucye dobroczynne, szpitale. —  
Podczas tych dni X. biskup zadecydował 
wreszcie sprawę b u d o w y  k o ś c i o ł a .  Stary 
bowiem kościół z czasów Kazimierza W iel
kiego nie może pomieścić ani trzeciej części 
tutejszych parafian. Oto najpiękniejszy owoc 
pracy arcypasterskiej w  naszem mieście.

Wziął Książę Kościoła udział także w 
pierwszem rozdaniu świadectw maturzystom  
tutejszego gimnazyum. Egzamin dojrzałości 
odbył się od 7 do 12 czerwca, pod kierownic
twem najpierw dyrektora K r o t o s k i  e g o ,  
a następnie inspektora Dra O p u s z y ó s k i e -  
g o. Na 31 m aturzystów żaden nie przepadł, 
a 12 zdało egzamin z odznaczeniem. Dnia 12 
bm . X. Biskup przyjechał do świątecznie 
przybranego gmachu gimnazyum. U wejścia 
powitał gościa dyrektor Zakładu, orkiestra 
gimnazyalna odegrała chorał, poczem udał się 
X. Biskup do kaplicy gimnazyalnej, gdzie po 
odprawieniu nabożeństwa, przemówił do ma
turzystów  gorącem! słowy, zachęcając ich  
do wytrwania w tych zasadach, jakie zakład 
nowotarski na każdym kroku im wpajał. — 
„Ojczyzna nasza — mówił — i Kościół po
trzebuje do odrodzenia l u d z i  z a s a d ,  l u 
d z i  z c h a r a k t e r e m ,  p o ś w i ę c e n i e m  
i h a r t e m .  Takimi powinniście wy być, sy 
nowie katolickiego Podhala".

Podziękował X. Biskupowi inspektor p. 
Opuszyński i w  imieniu zakładu w ygłosił 
mowę pożegnalną do abituryentów na te  
m at: „Miejcie szkołę w e wdzięcznej parnię 
ci, była wam przecież matką, nie m acochą!8

P. inspektor podniósł w swej m owie, że 
w tej szkole wiedza i wiara równomierne 
znajdują uwzględnienie, że najwyższe postu
laty kultury iudzk iej: miłość Boga, wiary 1 
bliźniego, zamiłowanie do pracy, tolerancya 
wobec innowierców, karność i rozwój duszy 
i ciała doznawały w  tej szkole najtroskliw
szej opieki. Nie macie wyglądu wymęczonej 
nauką młodzieży wielkom iejskiej — zakoń
czył mówca — „raczej podobni jesteście od
działowi h u z a r ó w l u b d r a g o n ó w i  dzię
kujcie za to Bogu! Animusz bowiem huzar
ski i siła dragońska w walce o byt, kto wie, 
czy nie są rozstrzygającym czynnikiem obok  
zdrowia duszy. Doznaliście dużo dobrodziejstw  
ze strony szkoły | jej przyjaciół, odwdzięcz 
cie się za to następnym pokoleniom, które  
wychowywać się będą w e właśnie wykoń  
czającej się burBie. Ta bursa jest dziełem  
miłości i poświęcenia, dzięki inicyatywie sy  
na Podhala, posła Dra Jana B e d n a r s k i e -  
g o, k tóry s.ę całą duszą oddał polskie] mło-

Wiec abstynencji w Tuchowie.
Piszą nam z T u  c n o  w a : Założone w na

szem m iasteczka kółko rolnicze, rozwija się, i 
z biegiem czasa dość wyraźaie zaznacza swą 
działalność. Za staraniem  zarządu tegoż kółka, 
zwłaszcza jego prezesa p Dra Janigi odbył się 
w sali Sokoła wiec, który miał zebranym przy
pomnieć, że są nietylko Polakami, ale i ka to 
likami i jako tacy m ają święcić niedzielę, obo
wiązani dzień ten poświęcić Bogn, korzystając 
z nabożeństw — nie zaś, ja k  to wieln czyni — 
uczęszczać do szynków, których właściciele ży
dzi najwięcej w niedziele i dni targowe zara
biają za sprzedawane tranai. Wiec ten przy
spieszył okólnik Starostwa, wystosowany do 
zarząda gminnego z Zapytaniem, czy miasto 
Tacbów przyłącza się do zdania tego, by szynsi 
były pozamykane od soboty wieczór do godz. 1 
popołudnia w niedzielę.

Mimo, że pogoda nie sprzyjała, ludność na
szej parafii zebrała się licznie —  bo przeszło 
530 osób i to, co podnieść należy, ze wszyst
kich gmin, których 8 należy do parafii tu* 
ohowskiej.

Za staraniem  X. kanonika D ra Ignacego 
M a c i e j o w s k i e g o  przybyli na wiec krzewi
ciele wstrzemięźliwości wśród społeczeństwa 
polskiego, p. F u s e k ,  aptekarz z Biecza, p. 
S z y m a ń s k i  z Jasła  i Dr Michał M a c i e 
j o w s k i ,  adwokat z Bieoza.

Zagaił p. Dr .Takób J a n i g a ,  przedstawia
jąc na przewodniczącego wiecu X. Dra J. M a- 
c i e j o w s k i e g o ,  którego wybór przyjęto bu
rzliwymi oklaskami. Przystąpiono do referatów. 
P. Fusek z Biecza przedstawił obrazowo i pię
knie szkody, Jakie wywołuje alkohol w organi 
zmie ludzkim, przedstawiając na tablicach i 
modelach wady i ch roby, jakie sprowadza al
kohol na najważniejsze organa ciała ludzkiego.

Pan Szymański, drugi z  rzędu mówca, w 
słowach jasnych i przystępnych, przedstawił 
działalność alkoholu na doszę człowieka, na 
moralność ludzi, stwierdzając faktami niebez
pieczeństwo, jak ie  zagraża nam PoIaKom od 
tego piekielnego wroga.

Dr Michał Maciejowski przedstawił działal
ność abstynentów w innych krajach, korzyści 
stąd  płynące, jakoteż poddał środki, jakich 
trzeba aię chwycić, by wroga domowego od 
pędzić.

Goście zebrani rozentuzjazmowani byli re 
feratam i tych trzech panów, a zwłaszcza mową 
p. S z y m a ń s k i e g o ;  przejęci do głębi, gorą 
ceml oklaskami, jakoteż podziękowaniem, jakie 
złożyli, dali świadectwo, że słowa trafiły do ich 
przekonania.

Zgromadzeni uchwalili następujące rezo- 
iacye :

„Zgromadzeni żądają, by szynki były zamy 
Kane od soboty wieczór aż do poniedziałku do 
rana, względnie do dnia następującego po świę
cie kościelnem, II) żądają, by sklepy wszystkie 
i trafiki były zamknięte we wszystkie niedziele 
i święta katolickie, III. protestują przeciw  po- 
kątnem u szynkowaiiia trunków, które upra
wiają żydzi w wioskach parafii Tuchów, które 
oświadczyły się przeciw szynkom I wzywają od
nośne władze, by temu bezprawiu kres po
łożyły".

Uchwały wiecu przedstawiono Radzie gmin 
nej, k tóra też natychm iast tę  prośbę do Sta
rostwa wysiała.

Wiec zakończono rozdaniem gościom „Ode 
*wy lekarzy do społeczeństwa", k tóre gościu 
rozchwyt&li, opuszczając gmach „Sokoła".

Uczestnik.

cyi „Naprzodu" szkoda powtarzać. Możemy tylko 
przypomnieć znaue arabskie przysłow ie: pies 
szczeka, karawana idzie.

Odroczenie Walnego Zjazdu Taw. Szkoły 
Ludowej. Ze względu na nieprzewidziane tru
dności techniczne zarząd główny T. S. L. 
zm uszony jest odroczyć Walny Zjazd T. S. L., 
zapowiedziany do Białej na d. 22 i 23 
czerwca, na wrzesień br.

B. Babryelsha. R rzyszio io rf, K r a t a .
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych f&- 

dzieży na Podhalu, na Spiżu i Orawie. Ten i bryk fortepiany, pianina, harm onie  J  ptactwie 
przykład poświęcenia winien być dla m a tu -l* a gotów kę lut> r,a sp ła ty  naw et ow udsiesto  
rzystóW przykładem i zaehętą do p racy  nad miesięczne boa zaucas...
odrodzeniem polskiego 'społeczeństwa, — a

Wizy tacy a kanoniczna 
X. biskupa Sapiehy.

Nowy Targ, 16 czerwca.
Jesteśm y tu pod wrażeniem w izytacji 

kanonicznej X. biskupa Sapiehy (pierwszej 
wogóle wizytacyi now ego biskupa). Na po
witanie Najd. Gościa wyjechali do Chabówki 
starosta I marszałek powiatu. Na stacyl 
przygotowana była brama ze sm reków, ucz
niow ie gimnazyum now otarskiego s orkie 
strą i sztandarem utworzyli szpaler barwny, 
w środku którego znajdowały się deputacye 
Rady miejBkleJ, duchowieństwa dekanalnego, 
grona nauczycielskiego gimnazyum, władz 
powiatowych, rządowych i autonomicznych.

O oznaczonej godzicie przybył X. biskup 
w towarzystw ie X. prałata K r u p i ń s k i e g o  
i sw ego sekretarza X . Dra N 1 e m c z y ń- 
s k  i e g o, powitany dźwiękami orkiestry gimn.
Deputacyę przedstawił starosta p. szambelan 
Grodzicki, a w  bramie tryumfalnej powitał 
burmistrz m iasta p. Józef R a j s k i  X. bi
s k u p a  temi s ło w y : „Stolica Podhala, miasto 
Nowy Targ w ita  z n ie k ła m a n ą  radością Wa
szą K siążęco -b isk u p ią  Mość w  drewnianych 
progach tego grodu, który sobie wybrał św.
K atarzynę nie ty lk o  Jako patronkę kościoła, 
ale I miasta. Racz nam tedy Najd. Arcypa- 
sterzu  wstępując w nasze progi, pobłogo-1 
sław ić, abyśmy trzymając się w iernie wiary j__________

Portrety

uwłaszcza zaniedbanego przez nas polskiego  
ongi Spiża i Orawy*.

Imieniem m aturzystów  podziękował gronu  
nauczycielskiem u najzdolniejszy z nich Czu- 
bernat Franciszek. W imieniu kolegów  
uczniów gimn. przemówi! siódm oklasista Krok 
Kazimierz, poczem chór odśpiewał kantatę 
pożegnalną. P. wiceprezydent Dr Dembowski 
przesłał telegram z życzeniami dla m atu
rzystów i Zakładu.

Ks. biskup Sapieha po ukończeniu uro
czystości szkolnej zwiedzał w ystaw ę rysun
ków i robót, wykonanych na nauce zręczno
ści. Podobał się zwłaszcza wzorowo urzą 
dzony gabinety przyrodniczy, archeologiczny 
i fizyczny. Nie trzeba jednak zapominać, że 
gmach gimnazyalny i w ewnętrzne urządzenie 
powstały sumptem gm iny i powiatu nowo
tarskiego, że ty lko zbiory naukowe I to nie 
w całości, kosztem  rządu stanęły. Wiele za
wdzięcza zakład ofiarności publicznej, Ini
cyatywie prywatnej i zapobiegliwości dyre
ktora, oraz kilku członków grona nauczy
cielskiego. Słusznie też podniósł ks. biskup, 
o ile szkolnictwo obecne postąpiło naprzód 
pod względem środków naukowych od tych 
czasów, w  których on Barn z nauki gimna
zjalnej korzystał.

Dnia 13 w czwartek opuszczał ks. biskup 
nasze miaBto. Znowu biły dzwony, znowu  
procesja odprowadzała ks. biskupa przez 
bramy tryum falne z napisem „żegnamy", 
znowu dźwięki orkiestry gimnazyalnej, po 
wiewające sztandary i banderye górali że
gnały Najdostojniejszego Gościa, udającego 
się  w  stronę Szaflar,

Nowy arcypasterz zapisał się nam głęboko  
w pamięci 1 sercu, ale i do wiary swych  
ojców przywiązały lud nowotarski 1 młodzież 
nowotarska niezawodnie przyjemne na k się
ciu biskupie zrobiła wrażenie

Precz z towarem praskimi 
SupEjeiL tylko a  afirssicUas

KRONIKA.
KALENDARZYK JtgTKOM W CZKr. 

iiońca rozpocznie eie jutru o godzinie 3 minut 32, 
zachód przypada o ,-oizIaiu 7 minut 49. dfcgcfó doi* 
godzin 16 mlnat 17.

KALE?TDAHZYK KOSOPCLNY. Jutro r e  wtorek 
Marka, pojutrze we środę Jnlianny.

Przewrotność „Naprzodu". Organ pp. Hse- 
ckerą, Feldmana i Daszyńskiego interesuje s :ę 
wielce sprawą spora katolików niemieckich o 
zasady i charakter chrześcijańskich związków 
zawodowych tłómacząc ostatn ie  enuncyaeye Pa
pieża w tej kwestyi w iście żydowski, obłudny 
i przewrotny sposób. W onegdajszym np. nu 
merze „Naprzód" przytoczywszy jak ieś wyrwane 
z całości artyknła „Kol. Volks«tg.“ zdanie, że 
Papież został źle poinformowany i w błąi wpro
wadzony co do istoty i charak teru  chrześeijań 
skiego ruchu robetniczego —  takie stawia py
tanie :

„Jeśli odrzucać, Jako mylne, sądy i wyroki 
papieskie na tej podstawie, że papież był źle 
poinformowany — cóż stanie się wówczas z 
nieomylnością, z autorytetem Rrzymu ? “.

Gdzie i kiedy p. Daszyński uczył się takiego 
katechizmu, w którym powiedziano, że prywatne 
rozmowy Papieża z deputseyami organizacji 
robotniczych mają charakter dogm atu? Jeżeli 
pp. Haecker, Feldman nie wiedzą o tom, że 
enuncyaeye Papieża w kwestyaeh wiary i oby
czajów tylko wówczas Si. obowiązujące bezwzglę
dnie, jeżeli są oflcyalne, ex katedr*, a chcą o 
tych sprawach pisać to niechże sobie kupią 
mały katechizm za 12 halerzy, jako podręcznik. 
P. Daszyński zaś mógłby się o tern dowiedzieć 
od swych dzieci, jeżeli joż sam o tem zapom 
niat.

Innych przewrotności i obłudnych elakubra-

KraŁŚ-w. cir.ia 17 czerwca 
Posiedzenie rady naczelnej b. „stojałowczy 

ków". W niedzielę dnia 16 b. m. zjechało do 
Krakowa około 50 delegatów rady naczelnej 
stronnictwa pod wodzą p. Zamoiskiego, zosta
jącego na obrady polityczne. Przy tej sposo
bności dokonano wyboru 12 członków Wydzinłn 
rady naczelnej.

Pomimo, że stronnictwo narodowo-dem. wy
wiera przeważny wpływ na b. st.oj&łowczyków 
za pośrednictwem p. Zamorskiego, nastrój ze
brania był dość nieprzychylny dla wszecbpo- 
laków. Między innymi obalono kandydaturę p. 
Tabaczyńskiego, natom iast wszedł do Wydziału 
ks. Ssepieniec z Krzeszowic. Niektórym agitato
rom wszechpolskim, jak  rp . Kozlikowi nie po
zwolono nawet przemawiać i usunięto go z 
sali.

Wogóle w szeregach b. stojałowczyków p a 
nuje wielkie zamieszanie i zniechęcenie.

Odznaczenie Radcy Oworu Zborowskiego. Z 
okazyi pobytu w dDin wczorajszym w Krakowie 
ministra kolejowego Dra Zdenki barona For
stera  wyraził tenże przy sposobności przedsta
wienia mu i w obecności zastępców dyrektora 

naczelników oddziałów tut. dyrekcyi kolejowej 
radcy dworu i dyrektorowi Włodzimierzowi 
Zborowskiemu pełne uznanie za znakomitą jego 
działalność, wręczając mu równocześnie krzyż 
komandorski Franciszka Józefa. Odznaczenie 
to dyrektora Zborowskiego, którego życzliwość 
i sprawiedliwość dla 12000 głów liczącego pod
ległego mu personalo podoiły i zoDowiązały 
serca kolejarskie krakowairiego okręgu, powitał 
ogół kolejarzy z  niekłam aną radością i zado
woleniem.

Z życia towarzyskiego Dnia 14 bm. od
były się we Lwowie zaręczyny lir. Maryi Z a- 
m o y s k i e j ,  najmłodszej córki s p. Dra J ó 
zefa hr. Zamoyskiego 1 Aunalory Zamoyskiej 
z domu bar. Zobei —  z szambelansm Gniewo 
azem.

1 wystawy architektonicznej. Wczoraj dzięki 
pięknej pogodzie publiczność tłumnie odwiedziła 
wystawę. Przeszło trzy tysiąob osób przesanęło 
się przez turnik iet kontrolający liczbę wchodzą 
cych. Już popołudnia ruch był znaczny a wie
czorem trudno się było niekiedy przecisnąć przez 
■gromadzone tlamy.

Puszczona w rnch wczoraj po raz pierwszy 
fontauna świetlna bardzo ładnie się przedsta
wiała. Na tle pawilonów wystawowych i zieleni 
drzew bije w górę wodotrysk rozświecający — 
ginące w półmroku place i trawniki, różnobar- 
wnem światłem. Miało s'ę wrażenie, że to ja 
kiś olbrzymi płomień, który jakim ś cudem nie 
gaśnie, ale coraz innym połyskuje blaskiem. — 
Zwieaiający tłumnie obstąpili fontannę i z za
ciekawieniem przypatrywali się niewidzianemn 
dotychczas w Krakowie widowiska.

Są jędnak na wystawie i inne atrakoyo. — 
Jest np. koło dyabelskie, do którego się wczo
raj wieczorem prawie docisnąć nie było można, 
a skąd dochodziły wesołe i gwarne odg.osy śmie
chu rozbawionej publiczności.

Zapełnił się także teatrzyk, gdzie dawano 
zabawny wodewil p. t. „Dwanaście żon Jafata".

Tak liczny napływ publiczności był jednak 
do pewnego stopnia niespodzianką dla zarrądu 
wystawy, gdyż dotychczas może dzięki kilku 
dniowej niepogodzie, zwiedzających było niewielo. 
Zabrakło też w restauracji jad ła  tak , że mu
siano sobie radzić ja k  s ę  dato. Głód nie po 
psuł jednnk humorów, bo zrozumiano ogólnie, 
że winy nikomu przypisać nie było można. 
Tramw.-»je ta iż e  nie dopisały. Wozów było tak 
mato, że nie potrafiły przewieść nawet dreb 
nej c ęści publiczności.

W godzinach popołudniowych zwiedził wy
stawę m inister kolei bar. Forster. Oprowadzony 
przez członków kom itetu dygnitarz z szczerym 
zachwytem i podziwem wyrażał się o wystawie, 
bo nigdy się nie Bpodziewat ujrzeć coś równie 
pięknego i prawdziwie aitystycznego.

Tłumne niedzielns odwiedziny powinny być 
wskązówką dla kom itetu wystawowego, co do 
poczynienia pewnych zarządzeń. I tak  np. na
leżałoby w nicd-.ielę i święta n rządzić drogą 
kasę, gdyż }edna k as je rk a  nie może absolutnie 
podołać pracy.

Dalej trzeba postarać się o s tac ję  dorożek 
obok placu wystawy i o większą Hczbę lepiej 
kursujących wozów tramwajowych. —  Wkońoa 
dzierżawcy kaw iarni i restauracji niech się le
piej na przyszłość przygotują, bo pustki w ich 
spiżarniach zniechęcą tylko publiczność.

Zniżki kolejowe dla uczestników kongresu 
Sokołów w Pradze. W edług zawiadomienia tu 
tejszej dyrekoyi kolei państw, udzielił zarząd 
kolei państw, uczestnikom kongresu przy Ja
zdach ponad 50 km. zniżkę ceny jazdy we 
wszystkich klasacb, tak, że osoby Jadące na 
ten kongres, a legitymujące się przy kasach 
kolejowych odpowiedniemi legitymacyaml, opła
cać będą przy użyciu pociągów osooowych “po- 
towę ceny jazdy pociągiem pospiesznym, a przy 
użyciu pociągów pospiesznych całą cenę Jazdy 
pociągiem osobowym. Zniżki te obowiązywać 
będą do Jazdy do Pragi, począwszy od 21 bm , 
a do powrotu najpóźniej do 8 Iipca br., na 
wszystkich liniach kolei państw, z wyjątkiem 
kolei lokalnych.

Popis fzkoły śpiewu prof. Józefiny Ca"nloli
odbędzie się dzisiaj, w poniedziałek o godz. 7 30 
wieczór w sali Starego Teatru

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk] pięknych. 
Walne zgromadzenie Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych, odbyte wczoraj pod przewo
dnictwem p. Piotra Stacniewicza, wysłuchało 
sprawozdania z działalności za rok 1911, przed
łożonego przez dyrekcyę Towarzystwa, tudzież 
sprawozdania Komisyi kontrolującej.

Przy uzupełniających wyborach wybrano na 
członków zarząda pp. Edwarda hr. Raczyń
skiego, P iotra Stachiewicza, Stefana Filipkie
wicza, Dra Józefa Rostafińskiego, Wojciecha 
K ossaka; członków komisy! kontrolującej pp. 
Tadeusza Bitrymowicza, W acława Cholewieza, 
Władysława Leitnera, na zastępców pp. Czesła
wa K3mińskiego, Józefa Robaka, Karola Sikor
skiego.

Następnie Dr Feliks Kopera referował pro
jek t nowego statu tu , w którym ważniejsze 
zmiany dotyczą: utworzenia funduszu na zapo
mogi i emerytury dla artystów polskich, wy
stawiających swe dzieła w pałacu sztuki, pod
niesienia sposobu przyjmowania członków zwy
czajnych, zwiększenia .komisyi rozpoznawczej, 
oraz unormowania przesyłek dzieł sztuki. Od 
zakupu do losowania według nowego statu tu  
wyłączone są dzieła członków zarządu oraz dzieła 
członków komisyi rozpoznawczej. Nowy sta tu t 
przyjęto większością głosów.

Uroczyste zakończenie roku szkolnego w
sokola dla dorosłych analfabetów cywilnych, u- 
trzynaywanej staraniem  Koła I. TSL. odbyto się 
dnia IG boa. w budynku szkoły wydz. im. św. 
Fioryana.

Na uroczystość t,ę przybyli: Prezes Koła p. 
Witold Ostrowski, członkowie zarządu X. Piech
nik, p. Wielgus, p. K. Haraschin oraz delegatka 
Koła VI. TSL. p. Karolina Rogowa.

Uczniowie popisywali się z czytania, pisania, 
ra c h u n k ó w  oraz dekiamacyi. Obeeni szczegół 
niej ssą uwagę zwrócili na prace stylistyczne 
oddziela  drugiego. Po popisie przemówił dyre
k to r szkoły p Jó z e f  Porczyński, podnosząc z 
uz laniem dobre rezultaty  całorocznej pracy 
grona nauczycielskiego oraz wyraził pełne u- 
znan ie  p. Ostrowskiemu sa popieranie szkoły, 
k tóra daje możność pobierania nauki tym, k tó 
rzy z niej cie mogli w młodym wieku korzy
stać. W dalszym ciągu przemawiał p. Wielgua, 
dziękując p. Porczyńskiemu w nader gorących 
słowach za 13 letn*ą bezinteresowną pracę a 
grono nauczycielskiemu za bardzo dobre rezul
taty , |X. Piechnik zachęcał frekwentantćw do 
dalszej pracy nad kształceniem Gę.

Szkoła liczyła 65 uczniów. Najstarszy uczeń 
liczył 52 lat, a najmłodszy 14. Następnie od
czytano klasyfikacje i rozdano nagrody wszyst
kim uczniom. Jako nsgrody rozdano obrazy: 
T. Kościuszki, J. Słowackiego, A. Mickiewicza 
i ks. Józefa Poniatowskiego oraz wiele książek. 
W imieniu uczniów podziękował Kołu I. TSL., 
p. dyr. Parczyńskiemu, i p. p. nauczycielom 
Andrzej Krawc«yk, uczeń liczący lat 51.

Z teatru na wystawie architektury. W po- 
niedziałekj-i^w e wtorek powtórzonym będzie 
wesoły i pełen humoru wodewil „Dwanaście 
żon Jafeta", który odegrano w sobotę przy 
zapełnionej widowni. D yrekcja przygotowała 
nowe dekoracye i kostyum y; w przedstawieniu 
bierse udział cały prawie personal artystyczny.

Koło T. S. L. im. Tad. Kościutzkl w Krakowie. Wo
wtorek 18 czerwca o godz. 7 wieczór przy ul. Miko
łajskiej 1. 3, I p. odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie Koła TSL. im. Tad Kościuszki oeien 
wyboru delegatów na Walny Zjazd TSL. w Białej.

Pogoda. Dnia IG-go czerwce, termometr do
szedł od-j.-12'2 do +  21‘1 Oel. barometr popo
łudniu opadał.

Dnia 17-go czerwca o godzinie 7 mej rano
stan barometru 739 5 mm., term om etru +  T 3.0 
C., w iatr zachodni.

a t a m i e j s c o w a .

Trzeci polski kongres przeciwalkoholowy
zbierze się we Lwowie w dmach 5—7 iipca br. 
Zwołają go, próoc towarzystw abatyneckich, 
tak ie  nasze organizacje pracy społecznej, jak  
Związek sokoli, tow. Kółek rolniczych, szkoły 
ludowej im. Piotrn Skargi itd. W program kon
gresu wchodzi szereg cały odczytów i refera
tów, których zadaniem jest omówienie najwa
żniejszych spraw związanych z alkoholizmem, 
zaznajomienie społeczeństwa z ważnością samej 
kwestyi, jako  też z wynikami najnowszych ba
dań nad alkoholizmem. Oto ich ty tu ły : Prof. 
un. Dr Leon Popielski: Wpływ t. zw. umiarko
wanego ożywania napojów alkoholowych na or
ganizm. Prof. un. kr. Jan P iltz : Wpływ alko
holizmu rodziców na potomstwo. Dr Antoni Mi
kulski, lekarz Zakładu Kulparkowskiego: Wpływ 
alkoholu na ciynności psychiczne. Dr Filip Eiaen- 
berg, lekarz z Krakowa: Alkohol a kwestya 
płciowa. DrGnntkowski, lekarz z Poznania: Al- 
konol' a gruźlica. X. Dr Jan Ciemniewsld: Al
kohol a charakter. Doo. un. Dr Fab. P iasocki: 
Zadanie uniwersytetu w walce z alkoholizmem. 
Augustyn Klimaszewski prof. gimn. ze Stani
sławowa: Zadanie szkół średnich i indowych 
w walce z alkoholizmem. Dr Stanisław Skalski, 
lekarz z Łodzi: Pijaństwo dziatwy i młodzieży 
szKolnej w Król. Polskiem na zasadził wyników 
ankiety. Tadeusz Strumiłło, słuchacz fiL: Absty
nencja jako  czynnik psychologiczny. Prof, uniw. 
Dr Władysław M akarewicz: Alkohol a przestęp
stwa. Dr Władysław Żakowski z Petersburga, 
poseł do Dumy: Prawodawstwo i adm inistracja 
wobec alkoholizmu pod zaborem rosyjskim. Dr 
Stanisław Biały, naoz sądu z  Brzozowa i poseł 
do Pady p ań stw a: Prawodawstwo i adm inistra
c ja  wobec alkoholirmu w zaborze anstryackim. 
X. M. Mrugas z Głuszyny (W. Ks. P orn .): P ra
wodawstwo i adm inistracja wobec alkonolizmu 
pod zaborem pruskim. X. Józef Janiszewski z 
HUboki (Bukowina): Pismo św. a abstynencja. 
Gedeon Giedroyć: Rola samopomocy społeczeń
stwa polskiego w walce z alkoholizmem. Jan 
Szymański: Zadanie rnohu abstynenckiego w 
najbliższej przyszłości.

W czasie kongresu zostanie otw arta w y su 
wa przeciwalkoholowa w pałacu sztoki na placu 
powystawowym. W ystawa podzielona będzie na 
trzy działy, mianowicie: dział naukowy, dział 
organizacyjny i dział przemysłowy.

Udział w kongresie i wystawie zgłaszać na
leży do komitetu wykonawczego we Lwowie, 
ul. Kochanowskiego 4, od 8 —2 i od 7— 9 wie
czorem. Adres listow y: Lwów, skry tka poczto
wa 110. K arta uczestnictwa uprawnia do wy
słuchania wszystkich referatów, zabierania gło-

J. E. Najprzew. Księcia Biskupa

ADAMA SAPIEHĄ
artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38/50 cm. 

K 6 — z ramami K 9 — , 10 — 12 —
nhfS)7V *rcści religijnej w ramach i bez Książki do naboźeń- 
UulQdJ stwa polskie, francuskie i niemieckie.

wi.iki wyąór Pamiątek z Krakowa wioiki wybór

poleca po cenach niskich

Kazimierz Zajączkowski
Kraków, plac Maryacki 1, 8.

pastewne
w a rzyw n e
kwiatowe Nasiona Drzewka owocowe

o z d o b n e

Pfiłn =  jr Zakład ogrodniczy św. Józefa *
I I I I A U  krzaczaste =  dla osieroconych chłopców w Krakowie, ut. Karmelicka L* 66.

i Cenniki aa iądanle d irao i opłatnia. — Zamówienia i  prowincji odwrotną pocztą, —i Adres telegraficzny* Jóiefici Kraków — Telefon Nr. 112.
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su w dyskusyi I zwiedzenia wystawy. — Cena 
karty  5 konęn, dla członków towarzystw absty
nenckich i młodzieży 2 kor. W stęp na Jedną 
seryę wykładów 1 kor., dla członków tow. abst. 
i młodzieży 50 hal. W stęp na wystawę 50 hal., 
dla młodzieży 20 hal.

Posady nauczycielskie. Rada szkolna kraj. 
ogłasza konkurs na posady nanczyciela rysun
ków zdobniczych i zawodowych, tudzież form 
artystycznych w IX kl. rangi, oraz nauczyciela 
geometryi i rysunków geometrycznych, nauki o 
rzutach i cieniach i rysunków warstatowych w 
c. k. Szkole zawodowej przemysłu drzewnego 
w Kołomyi. —  Informacyi udziela Dyrekcya 
Szkoły.

Wydział Tow. bursy w Wadowicach ogłasza 
konkurs na 55 miejsc w bursie gimn. na rok 
1912/3. Opłata miesięczna zwykła wynosi 26 
kor., a zniżona 18 kor. Do podania należy do
łączyć: 1) świadectwo ubóstwa, 2) świadectwo 
szkolne z ostatniego połroeza, 3) kopertę listo
wą zaadresowaną z m arką pocztową za 10 h. 
Podania do kućca czerwca br. przyjmą]e X. 
prof. Macheta, sekretarz Tow.

Lwowska Filharmonia wali się. Zeszłe] so
boty skontatowano, że sala Filharmonii we 
Lwowie, znajdująca się w gmachu hr. Skarbka, 
w której grał teatr, grozi zawaleniem się. Ko- 
mi*ya ogniowo-poiicyjna salę zamknęła i za
broniła „Heliosowi" dawania w niej przedsta
wień kinematograficznych. Toteż sobotnie przed
stawienia zostały natychm iast afiszami odwo
łane. Z tego powodu we Lwowie zamknięcie tej 
sali uważanem je s t za zły omen dla miejskiego 
przedsiębiorstwa kinematograficznego, dla k tó 
rego przedstawień właśnie tę salę wynajął ma
gistrat.

Napad bandycki na tramwaj. —  Onegdaj 
— Jak Już donosiliśmy w korespondeney z 
Łodzi o godzinie 11 wieczór na szosie pa- 
bjanickie], w pobliżu Ksawerowa, do wagonu 
kolei elektrycznej Łódź— Pabjanice wpadło trzech 
zamaskowanych bandytów. Jedoń z nich dał sze
reg  strzałów do konduktora, Franciszka Wój
cika, kładąc go trupom na miejscu. Następnie 
bandyta strzela! do maszynisty Kazimierza W a
chowskiego, lecz strzały na szczęście chybiły. 
Bandyta, zabrawszy torbę z pieniądzmi i bile
tami, uciekł w Stronę Ksawerowa. Tymczasem 
dwaj pozostali bandyci, rozkazawszy wyjść z 
wagunu jadącym : Żeleńskiemu i. Jakiejś kobie 
cie, zacięli strzelać do pozostałych, znajdujących 
się w wagonie. Zabici zosta li: Aron Brokman, 
kupiec z Pabjaalc i Borys Bauman również ku 
piec z Pabjanic, któremu bandyci zabrali 300 
rh. Następnie bandyci, strzelając bez przerwy, 
zranili śmiertelnie Szmuia Moszkcwicza, kupca 
ze Zduńskiej Woli, Cholina Kadysza, kupca z 
W a n n w y , Szyję Urbacha, fabrykanta z Pabja 
nic i Rojzę Lewkowicz, żonę kupca z Pabjanic.

Po ograbieniu zabitych i rannycn, bandyci 
uciekli również w stronę Ksawerowa. Po ucie
czce bandytów, maszynista ruszył w drogę, w 
szalonym pędzie przybył do Pabjanic, alarmując 
polieyę. Niezwłocznie w pogoń za bandytami 
udali stę strażnicy, zabierając ze sobą psa poli
cyjnego. W odległości pół wiorsty od Pabjanic 
znaleziono porzuconą przez bandytów torbę z 
biletami. Idąc tym tępem policyanci, którym na 
pomoc przybyli żołnierze, oraz policya piesza 1 
konna i żandarmerya z Łudzi, otaczają stopnio
wo całą okolicę.

Z pomiędzy ranionych w cznsie napadu, 
zmarł w szpitalu Szmal Moazkowlor. L ich ę  uflar 
powiększyła dwudziestoletnia Sura Cygielszrrejch, 
która pod wpływem przerażenia wyskoczyła z 
idącego całym pędem tamwajo, ulegając sk u 
tkiem tego wstniąśnieniu mózgu, przyczom wy
stąpiły objawy pomieszania zmysłów.

Na miejsce w y p ad k u  zjechał podproknrator 
sądu piotrowskiego i po zbadan iu  motorowego 
zarządził aresztowanie kolonisty Chałupki z No 
wego Ksawerowa i syna jego są s ia d a  Szera.

Ze świata*
Anatol Leroy Beaulieu profesor lusto rji w 

„Ecolo iibre des Sciences politiq«es“ w Paryżu, 
autor głośnych dziel o rosyjskiej historyi i po
lityce, zmarł wczoraj w Paryżu w 70 roku ży
cia.

Hojna nagroda za uczynność. Tymi dniami 
na dworcu kolei w Celowcu wysiadła z pociągu 
jak aś  staruszka ułomna i chciała udać się do 
szpitala. N ikt nie chciał zająć eię nią, dopiero 
Jedea z ekspresów zaprowadził ją  do miejsco
wego szpitala. Gdy staruszka została przyjęta 
do szpitala, wręczyła ekspresowi torebkę, mó
wiąc, że w niej znajduje aię wynagrodzenie dla 
niego. W torebce była książeczka kasy okzoz. 
na 27.000 k. i 3.U00 k. gotówką. Ponieważ torbę 
otrzymał ekspres przy świadkach, więe nie mo
żna mu zaprzeczyć prawa do jej własności.

Straszny czyn. W miejscowości Rodaur pod 
Wiedniem rozegrał się onegdaj wstrząsający 
dram at rodzinny. Mianowicie 46-letni nauczyciel 
tamtejszej szkoły ludowej, Franciszek Raschen- 
dorfer, który od 23 ła t udzielał nauki w tej 
szkole, w . porozumieniu z żoną i synem z pier
wszego małżeństwa popełnił samobójstwo i o 
tru ł troje swoich dzieci z drugiego małżeństwa. 
Raeehendorfer, łona Jego i syn z pierwszego 
małżeństwa popełnili samobójstwo, strzelając 
do siebie z rewolweru, troje dzieci z drugiego 
małżeństwa otruto, podając im cyankali. Powo
dem samobójstwa — Jak wykazują pozostawione 
listy — była nędza.

Gdy Raschendorfer, który od początku swej 
słożby był bardzo sumiennym nauczycielem, o 
negdaj nie zjawił się w szkole, posłano do niego 
do domu, gdzie znaleziono 6 trupów.

Podróż naokoło ziemi w 16 minutach. Oto
ostatni rekord, jak i zdobyła redakcya dzienni
k a  „Times" w Nowym Jorku. Oczywiście chodzi 
tu  o podróż depeszy telegraficznej, a nie o au 
tom obi I lub aeroplan. Telegram miał następu
jące brzmienie: „Ta depesza ma zrobić podróż 
naokoło św iata „Times". „Nowy Jork". Depe
sza nadana była punktualnie o godz. 7 wieczo
rem, a o godz. 7 m inut 16 i sekund 30 nade
szła Już z powrotem. Przeszła ona przez 17 
stacyj i odbyła 28.613 geogr. mil. Rekord „Ti-

mesa“ chce pobić inny dziennik nowojorski, 
który twierdzi, że Jego depesza wróci Jeszcze 
o jedną minutę wcześniej.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

Poniedziałek. „Noc w Wenecyi“.
W torek. „Tosca“, opera w 3 ak t. Pucciniego — 

gośc. występ Ireny Bohuee i Włodzimierza Malaw
skiego.

Repertuar teatru na Wystawie.
Poniedziałek. „12 żon Ja fe ta“.
W torek. „12 żon Jafe ta“.

Ze sportu.
„CracoviaM — Sportbruder* 3 :1  (0 :1 ), 3 :1  

(1 :0) T. S „Wisła* —- B. B. F. C. w Bielsku
1 :4.

Bliższe szczegóły z obydwu matchów poda
my Jutro.

Zapasy atletyczne. We francuskim Cyrku So- 
lauge dziś w poniedziałek wieczór walczą na
stępujące 4 pary 1. Lurich, champion świata z 
Boulangerem, championem francuskim. 2. Sousa, 
champion afrykański z Meyerem, mistrzem za
paśnikiem z Hamburga. 3. Finkelstoin, zapa
śnik żydowski z Sewitscham z Bslgrada. 4 Car- 
pini, champion włoski ze Stankiewiczem, cham
pionem polskim. Początek przedstawienia od 
dziś o godz. 8 30 wieczór. Zapasy rozpoczynają 
się około godz, 10.

Z opery.
„Halka“ Moniuszki.

„H alka" M oniuszki, dana na  popołudnio
we p rzedstaw ien ie niedzielne w tradycyjnym  
szablonie lw ow skiej Inscenizacyi, zaciekaw iła 
„a p rio ri"  ze w zględu na w ystęp  panny J ó 
zefy Z a c h  a r s  k i  e j  w ro li ty tu łow ej. Młoda 
a r ty s tk a , k tó re j fenom enalnie p iękny  głos 
dram atyczny  w róży w yjątkow o p iękną przy
szłość w  k ary erze  operow ej, znajduje się 
dziś na  dobrej drodze rozw oju. Sposób śpie 
w ania św iadczy o pogłębieniu techn ik i wo 
kalnej, nie mniej tak że  ła tw o  zauw ażyć w 
ujęciu party i, podnoszenie się m asy w aru n 
kó w  artystycznych , w ynikających  z sum ien
nej i św iadom ej celu pracy. Po „H alce“ ta k  
bardzo dodatnio przedstaw ionej z żywem  
zajęciem  będziemy czekali Aidy panny  Za 
charsk jej, zapow iedzianej w  sezonie k r a 
kow skim ,

Ńowy b asista  opery  lw ow skiej, pan Mun- 
chinger, śp iew ak początkujący zyskał uzna-? 
nie audy toryu in , dla głosu bardzo dźwięcz
nego, miłego i pokaźnego, k tó ry m  odtw o
rzy ł p a rty ę  sto ln ika . Należy m ieć nadzieję, 
że w  k ilk u  następnych  p artyacb  przedstaw i 
się m iody a r ty s ta  ja k o  pow ażna siła w  o- 
perze.

P. M alaw ski u trzy m u je  p a rty ę  Jo n tk a  n a  
daw nym  poziomie. Szkoda, że ro lę  Janusza 
pow ierza się teno row i z zespołu operetko  
wego, p. F. K uligow skiem u. Jeśli przeciążo
ny i ta k  p racą  p. Okoński nie może jej o d 
tw a rzać  im ibM fi Ata naa la  m  w ieęąprnem  
przedstaw ieniu), należałoby  pom yśleć o d ru 
gim" b ary to n ie  dla zespołu opery. —  Nad o r 
k ie s trą  unosił się przew ażnie duch poobie
dniej drzemki, k tó ry  nie chciał ustąp ić  mi 
mo wcale sprężystych znaków  kapelm istrza 
p. Br. Wolfsihala. W.

domy mieszkalne włościan stały w ognin. Nie 
pomogły wysiłki służby młyna, nie pomogła 
energiczna akcya wojska. Domy spłonęły du- 
szczętnie. Ofiarą ognia padły domy włościan : 
Ślęzaka, Grocholskiego, Marca i dom dworski 
p. Cybulskiego. Równocześnie z rozpoczęciem 
się pożaru domów włościańskich, zapadł się dach 
młyna, oraz powały pierwszego 1 drugiego pię
tra. Również runęła w gruzy hala maszyn.

W chwilę później zbiegły się straże pożarne 
z Wyciąż, Branic, Ruszczy, Kościelnik i t. d. 
W akcyi ratunkowej wzięlr uaział k ilkaset osót. 
Ogień z każdą chwilą gasł coraz bardziej. O 
godz. 4 popoł. ogień zdawał.slę być już zupełnie 
zlokalizowany. Nagle zerwał się wicher i z po
nowną siłą począł rozrzażać zgliszcza. Niebawem 
resztki niedopalonego materyału buchnęły jasnym 
płomieniem.

Akcyę ratunkow ą rozpoczęto na nuwo. Po
nieważ wieczór się zbliżał i Indzie rozeszli się 
już do domów, żywioł nie znajdując oporn sza
lał z coraz większą siłą. Ponieważ zachodziła 
obawa, iż z dymem pójść może cala wieś zwró
cono się o pomoc do straży pożarnej krakow
skiej. Po kilkakrotnych usilnych prośbach, zgo
dziło się wreszcie prezydynm wysłać do Krze- 
sławie 4 pompierów i sierżanta ż jedną ręczną 
sikawką. O godz. 9 30 przywlekła się Btraż po
żarna do Krzesławic. Tutaj okazało aię jednak, 
że sikawka nie funkeyonuje. Tłocznie ssące nie 
działały zupełnie. Ruszono po łój i konopie i 
rozpoczęło się naprawianie pompy. Nim pompę 
naprawiono ogień przerzucił się o* lewe skrzy 
dło młyna, na mieszczące się tam  magazyny 
zboża. Strażacy po kilkugodzinnej walce zdołali 
wresrcie pożar stłumić. Spalony młyn należał 
częściowo do p. Mntłaczyński9go, częściowo do 

Reinholda i sp. Szkoda wyrządzona przez 
prżar przenosi pół miliona koron.

Ubezpieczenie młyna miatd wynosić 350.000 
koron.

Posterunek żandarmeryi w Bieńczycach przy 
pomocy żandarmów z Mogiły otoczył miejsce k a 
tastrofy silnym kordonem. Jak  poszkodowani 
obliczają podczas pożaru spaliło się 200 wago
nów mąki i ziarna.

Poseł Korol przyłączył się do w yw odów  
posła Lewickiego, ośw iadczając, że nie m a co 
robić, dopóki nie będzie u sta lo n y  p rocen t 
m andatów .

Poseł C ieński zastrzeg ł się  przeciw  po
w iększaniu  procentow ej ilości m andatów  na 
26 cztery  dziesiąte proc., coby zm ieniło ogól
ną  liczbę posłów  I całą k o n s tru k cy ę  refo rm y 
wyborczej.

Poseł Skoły8zew ski im ieniem  ludowców 
złożył ośw iadczenie, że ludowcy uw ażają  za 
rzec? słu szn ą , aby -dać R usinom  26, t. j. */,0 
proc. m andatów , to  znaczy tę  sam ą ilość, Jaką 
m ają do Rady państw a.

Dr R u tow sk i im ieniem  lewicy d em okra
tycznej zgadza s ię  rów nież ua  przyznanie Ru 
sinom  26 4 proc. m andatów . G odzinr 1 w p o 
łudnie. Obrady trw a ją  dalej.

Zmiana na stanowisku Marszałka.
O dręczne .pism o cesarsk ie  z dnia 14 bm. 

m ianuje posła A d a m a  Go  ł u  c h  o w s k  i e go 
m a r s z a ł k i e m  k r a j o w y m  G a l i c y !  i 
Lodom eryi w raz z W. Ks. K rakow skiem  i 
przy te! sposobności nadaje m u godność 
t a j n e g o  r a d c y  z uw olnieniem  od t a 
k s  y.

Do ustępu jącego  M arszałka k ra j. S ta 
nisław a hr. B a d e n i e g o  w ystosow ał ce
sarz  pism o, w k tó rem  w gorących  słow ach 
podnosi jeg o  zasługi. W uznan iu  tego  „peł 
nego pośw ięceń i użycia w szelkich  sił dzia
łan ia" w yraża  cesarz p. M arszałkowi s p e c ja l
ne uznanie i podziękow anie, łącząc ja k  n a j
lepsze życzenia w zm ocnienia Jego zdrow ia 
dalszej pom yślności.

Sprawa sejmowej reformy 
wyborczej.

Teleg ramy „Głott. Narodu14 r  Unia 73 cicrwot-

Nauka, Literatura, Sztuka.
Nowy tygodnik polski w Kijowie. Dowiadu

jemy się, że od września roku bieżąsogo zacznie 
wychodzić w Kijowie nowy tygodnik polski o 
kierunku postępowo-narodowym pod tytułem 
„Ruó“.

Konkurs rzeźbiarski. Towarzystwo artystów 
polBkieh „Rzeźba" zaprasza polskich artystów 
do wzięcia udziału w konkursie na pomnik 
Wojewody H. Dymitra w Sliwen w Baigaryi. 
Termin 10 października br. Nagród pięć: pierw
sza — wykonanie, druga — 2000 łowów, trze
cia — 1500 lewów, czwarta — 1000 lewów, 
piąta —  500 lewów.

Szczegółowsze programy roześle na żądanie 
Tow. art. poi, „Rzeźba" (Kraków plac Szcze
pański 4, pałac sztuki). M iżaa tam  rówaież o- 
trayinać cztery fotografie za zwrotem 3 kor. 
kosztów.

Nowe książki. P r z e w o d n i k  d l a  w y c h o 
w a w c ó w  m ł o d z i e ż y  o p u s z c z o n e j .  Tom 
I, Str. 240. Miejsce Piastowa 1912. Nakładom 
Tow. Powściągliwość i praca,

J ó  z e f  Z a n i  e t o w s k l. 1829— 1911. Str. 
24. Nakładem Czytelni katol. Polskiej. Kraków 
1912.

R o l n i c z a  o r g a n i z a c y a  h a n d l u  b y 
d ł e m  I t r z o d ą  c h l e w n ą .  Nap. Stanisław 
Jasiński. Str. 9, Ilostracyl 14. Kraków 1912,

Olbrzymi pożar
w H rz e s la n lc a c h .

Wczoraj o godz. 10 rano wybuchł z niewia
domych powodów w młynie w Krzesiawicach 
groźny pożar. Ogień powstał na drngiem piętrze 
młyna i począł rozprzestrzeniać się w zastra
szający sposób po całym budynku. Na widok 
ogn a i dymu zbiegli eię włościanie i przy po 
mocy jednej sikawki rozpoczęli akcyę ratunko
wą. Na wieść o pożarze ruszyły w pomoc Krze- 
sławicom okoliczne straże pożarne. Przybiegły 
również trzy  kompanie artyleryi fortecznej, które 
pod wodzą por. p. Freischnssa zajęły się ra tu n 
kiem. Ogień nie zduszony w zarodku szalał 
z coraz to większą siłą. Około godz. 12 zerwał 
się wicher, który z niepohamowaną silą zaczął 
przerzucać palące się żagwie na pobliskie domy.
Nim pomyślano o zagrożonej stronie, już trzy ’ odnoszących się do okręgów  miejskich.

P ierw sza sp raw a m a n a  celu uchronienie 
finansów  krajow ych czeskich od bankructw a. 
D ruga m a zaspokoić życzenia obu narodo
wości w te j spraw ie.

Wiedeń. (Tel. wł.) D zienniki tu te jsze  dono
szą, źe m iędzy stronn ictw am i niem ieckim i i 
czbskim l toczą się układy, k tó re  m ają  n a  ce
lu u tw orzen ie większości w  Isbie w  razie 
jeśli ugoda narodow ościow a dojdzie do sk u tk u .

Dr Gessmann wraca.
Wiedeń (Tel. wt.) D zienniki donoszą, że 

D r G e s m a n n  po ro k u  przerw y pow rócił 
do W iednia i na nowo rozpoczyna działalność 
polityczną. W czoraj pojaw ił się na w iecu 
m ias t i m iasteczek  przem ysłow ych Dolnej 
A ustry l. W ysłana deputacya przyprow adziła 
go do sali obrad, gdzie pow itano go ow a
cyjnie. D r G essm ann wygłosił mowę, w  k tó 
rej oświadczył, że nie dla sw ojej am bicji, ale 
dla dobra spraw y w raca  znow u do życia 
publicznego i podejm ie działalność o rganiza
to rsk ą . Zasadniczym  błędem  stro n n ic tw a  było, 
że całą o rg an izac ję  opierało n a  dw óch oczach 
D r L uegera, co się odbiło fataln ie , gdy jego 
zabrakło . D r G essm ann oświadczył, że gotów  
Jest p racow ać nad zorganizow aniem  s tro n 
n ictw a, sam  jed n ak  osob!ście nadal pozosta
n ie  w  rezerw ie.

Macechlada.
Piotrków. (Tel. wł.) Pogłoski o sam obój

stw ie  M a c o c h a ,  rozpuszczone przed p e
w nym  czasem , pozbaw ione są  w szelkiej pod
staw y. Macoch z całym  spokojem  p rzesiadu 
je  w  swej celi i zajęty  je s t  p isaniem  mowy, 
ja k ą  zam ierza -w ygłosić w czasie drugiego 
procesu.

W osta tn ich  dniach Macoch w niósł do 
władz doniesienie przeciw ko H elenie K rzy
żanow skiej, iż ta  posiada 17 tysięcy rubli, 
k tó re  Macoch sk rad ł ze sk arb ca  jasn o g ó r
skiego. Macoch w sw em  doniesieniu  s tan o w 
czo żąda, aby te  pieniądze odebrano K rzyża
now skiej i zw rócono klasztorow i.

D rugi proces M acocha i innych odbędzie 
się w  październ iku . M iejsce procesu  nie zo
stało  jeszcze w yznaczone.

W sferach  sądowych p rzew aża opinia, że 
sp raw a sądzona będzie w W arszaw ie.

Dla żeglugi pewidtrznej.
Wiedeń. (T. B.) Z udziałem  przedstaw i

cieli w szystk ich  k ra jó w  zebrała się  dziś a n 
k ie ta  w spraw ie k a r t  a e r o n a u  t y c z n y c h .  
Chodzi o w ypracow anie k a r t  dla żeglugi na
pow ietrznej w edle jednolite j zasady.

Podróże ces. Wilhelma.
Kolonia. (Tel. wł.) „KOln. Z tg "  ze sfer dy

plom atycznych rosy jsk ich  dow iaduje się, że 
z cesarzem  W ilhelm em  n a  w ody fin landzkie 
u d a  się K iderlen-W achter. P ra sa  ro sy jsk a  do  
tej podróży przyw iązuje w ielkie znaczenie 
polityczne.

Zmian? dyplomatyczne.
Petersburg. (Tel. wł.) W  kolach  dyplom a

tycznych zapew niają, że m is trz  cerem onii

Lwów. (Tel. wł.) Pod przew odnictw em  p re 
zesa Koła polsk. D ra  Lea rozpoczęły się d z i 
siaj obrady Kom isyi re fo rm y  w yborczej se j
mowej. Na 25 członków  kom isyi przybyło 21 
członów, za dwóch członków  przybyli za- 
stępcy. Obecni eą : Cieński, Głąbiński, Ja w o r 
skl, Jędrzejowicz, Korol, K rzeczunow icz, K rzy
sz to fo w ie , Laskow ski, Leo, Lawicki, Loe- 
w enstein, M akuch, M aryew ski, R utow ski, Sko- 
łyszew ski, S tadnicki, S tapiński, S tarzyński, 
Urbański, W eroszczyóski, W itos. Ja k o  za 
stępcy dwóch nieobecnych członków  kom i
syi A braham ow icza i B ilińskiego przybyli po 
słow ie Schnell I Halban. Na posiedzeniu nie 
m a posłów  W odeickiego an i M yjaka, an i też 
ich zastępców. Ponadto biorą w  posiedzeniu 
udział zastępcy obecnych członków  kom isyi, 
p o s ło w ie : Adam, Badeni jun io r, S tarow iejski, 
B androw ski, Krężel, P iniński, zastępca m ar
szałka kra jow ego  dr. P iłat, nam iestn ik  Bo- 
b rzyńsk i i w iceprezydent n am iestn ic tw a Gro
dzicki.

Nie przybył rów nież now y m arsza łek  
k ra j. Gołuchowski.

W m yśl uchw ały kom isyi dla re fo rm y  
w yborczej na ostatn iem  posiedzeniu, p rzed
s taw ił k ierow nik  akadem ii! dublańskiej D r 
Kaszriica, b. k ierow nik biura e ta tystycznego  
w W ydziale krajow ym , obfity m ate ry a t sta- 
ty stycznyd la  w aryantów  z gm in w iejskich, a 
m ianow icie :

1) P ro je k t reform y z uk ładem  ok ręg ó w  
w yborczych, o p a r t y c h  na k a ta s trz e  n aro d o 
wym.

2) P ro jek t z okręgam i w yborczym i jed n o 
m andatow ym i w całym  k ra ju .

3) P ro jek t z okręgami 2-mandatowymi 
dla w schodniej części k ra ju , a 1 mandato
wymi dla zachodniej.

4) P ro je k t z okręgam i 3-mandatowymi z 
pewnymi zmianami p ro jek tu  Starzyńskiego

5) P ro je k t ustaw y  wedle sy stem u  belgij
sk iego  z zastosow aniem  dc naszego k ra ju , 
proporcyonalnem  głosow aniem  z listy .

Po  referacie prof. Kasznicy zabrał głos 
Kost Lewicki i oświadczył, że całą dyskusyę  
nad materyałem statycznym  uważa za bez
przedmiotową, dopóki nie będzie oznaczony  
dokładnie procent mandatów. Pow tóre 264/ 1(, 
proc. mandatów, jaki Polacy dają, Ruslńi 
nie mogą uważać za podstawę do dalszych 
rokowań.

N astępnie zabrał głos re fe re n t pos. S ta  
rzyńsk i i oświadczył, że wobec tego , iż p ó 
źno o trzym ał m a te ry a ł,n ie  m ógł się p o rozu 
m ieć z przew odniczącym i k lubów  i dom agał 
się uzupełnienia m ateryału  w  ten  sposób, 
aby dostarczono tak że  d a t statystycznych ,

Hojna włosho - tupecha.
Walki w Tripolhanli.

Rzym. (T. B.) „Ag. S tefan i" donosi: Ubie
głe] nocy przybył k o rp u s ekspedycyjny  pod 
kom endą generała  C a m e r a n y ,  e sk o rto 
w any przez o k rę ty  w ojenne dyw iayi adm i
ra ła  E o r e a  R  i z Tego, przed M i t r r t h a .  Na 
pokładzie o k rę tu  „Re U m berto" o trzym ano  
te leg ram  bez d ru tu  donoszący, że o w scho
dzie słońca w ysadzono n a  ląd  batalion  m ary 
narzy, k tó ry  zajął m iejsca na  południe od 
B u  s z e i t a .  R ów nocześnie rozpoczął o k rę t 
w ojenny „Re U m berto" ogień na g rupy  A ra
bów, k tó rzy  chcieli przeszkodzić w ylądow a
niu. O godzinie 6 rano  obsadzono także Ma 
ra b u t B uszeita. W yładow yw anie w ojska i m a
te ry a łu  w ojennego odbyw a się  dalej w po
rządku.

Konstantynopol. (T. B.) M inisterstw o w oj
ny donosi o bitw ie pod Lebda w  dniu 12 
b. m., źe T urcy  i A rabow ie zaatakow ali dwie 
obw arow ane pozyc je  w łoskie. A tak  się udał 
a po 7 godzinnej walce obrońcy pozycyi zo 
sta ll zupełnie zniesieni. T u rcy  zdobyli jeden  
sz tan d a r oraz w iele broni i am unicyi, zde 
m ontow ali tak że  dw a działa. D ruga ko lnm aa 
tu reck o -arab sk a  w yruszyła aż ku  w ybrzeżu 
i zaatakow ała  w łoski obóz w gaju palm o
wym. W ielu W łochów zginęło, re sz ta  sch ro 
niła się do tw ierdzy  W łoskie w ojsko z Homs 
urządziło k o n tra ta k  zostało  jed n ak że  odparte .
Poniew aż Hom s S idlbark  i M arkab bronione 
były przez ogień działow y flo ty  nie m ogli się 
T urcy  u trzym ać w  zajętych pozycyach.
S tra ty  W łochów w ynoszą w zabitych  17 ofi
cerów  i więcej niż 1000 żołnierzy. T urcy  
mieli 100 zabitych i około 200 rannych .

(Miejscowość* w ym ienione w p ierw szej 
z tych  depesz leżą tuż  przy  brzegu m orsk im  
w odległości około 200 kim . u a  wschód od 
Tripołisu. L e b d a ,  w staroży tnośc i Leptis 
jedno  z w iększych m iast nadbrzeżnych, leży 
tak że  na  w schód od Tripołisu w odległości 
100 kim . P rzyp. Red.).

Atak Włochów na DardaneUe.
Konstantynopol. (Tel. wł.) R ząd tu reck i na  1 Lesli m ianow any będzie a jen tem  rosy jsk im  

podstaw ie dokładnych Inform acyi, o t r z y m a -P rz T W atykan ie  n a  m iejsce obecnego P u -  
nych z Rzym u, dowiedział się, że rząd  w ło -jla 0® '^ k tó ry  obejm ie poselstw o w  M onachium.
Ski organ izu je w ylądow anie w ojsk  na .ftfL-J - ___ r .
w yspie Gallipoli, aby od strony  lądu r r m j  KOHOI tTZM/10, b iifU Ja
kow ać fo rty  nad D ardanellam i. Gdy te  fo r te l  Petersburg. (Tel. wł.) W k u lo arach  Uu- 
zostana zdobyte, d roga przez D ardanelle L-ę-J my mówią, że wobec m nóstw a sp raw  na- 
duie wolna. Iglących, D um a będzie rozw iązana dopiero

W  K onstantynopolu  czynią p rzy g o to w a-. około  dnia 28 go czerwca. W bieżącym  ty-
In ohrr nnlian irvi a oVinl i* TTII a ofu naourrł P^Odflill fllłKwit fi J  _nia, aby su łtan  w yjechał z miaBta praw do 

podobnie do Adryanopola. Włosi jed n ak  gdy
by w ypraw ę podjęli, ani Gallipoli, ani w  r a 
zie powodzenia, K onstantynopola nie p o tra 
fią za trzym ać w sw ych rękach  dłużej, niż 
dw a m iesiące i będą m usieli eię cofnąć. Nie 
będą bowiem  w  stanfe dostarczać d o s ta tecz 
nych posiłków  i prow iantów  arm ii wałczącej i 

Na podstaw ie ta jn eg o  porozum ienia, j a 
k ie  is tn ie je  m iędzy W łocham i a R osyą, w y
lądow anie W łochów pod Gallipoli w y s ta r
czy, aby Rosy a podjęła energ iczną in terw en 
c j ę  Ba rzecz pokoju  w Turcyi.

Ruch floty włoskiej.
Konstantynopol. (T. B.) P o rta  ogłasza d e 

peszę g u b ern a to ra  C h i  o s ,  donoszącą, że 
na południu i południow ym  w schodzie w y
spy w idz:ano 4 pancern ik i i 2 to rpedow ce, 
k tó re  jednakże  w net się oddaliły.

godniu Jest zam iar odbyć 6 posiedzeń dzien
nych i 4 w ieczorne.

Ograniczenie żydów.
Kijów. (Tel. wł.) G ubernato r k ijow sk i w y

dał rozporządzenie, n« m ocy k tó reg o  żydzi 
uczęszczający do szkó ł m uzycznych i d ram a
tycznych nie m ają p raw a m ieszkać w  Kljo-

ó:i4 PI f-ę&Słi
Telegramy „Glasu Narodu* z  dnia 17 czerwca.

Rnsinl o sytuacyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) S tronn ictw a ru sk ie  zbio

rą  się Jutro  18 bm. na  w spólną naradę, aby 
uchw alić dalszą ta k ty k ę . O b s tru k c ja  w  k o 
m is ji  budżetow ej 1 w ojskow ej zostan ie za 
n iechana wobec tego. że m in is te r ośw iaty  
H ussarek  złożył oświadczenie, że weźm ie 
pod rozw agę drugi m em oryał Rusinów.

Dziś w e Lwowie odbyw a się posiedzenie 
su bkom ite tu  reform y w yborczej.

Nie należy po n iem  oczekiw ać w ielkich 
rezu lta tów , ale spodziew ane jest, że w ytw o
rzy  ono lepszy n astró j po obu stronach . — 
W sferach  parlam entarnych  panuje p rzek o 
nanie, że R usini n a  plenarnych posiedzeniach 
Izby nie podejm ą obstrukcyi.

Porozumienie czesko-niemieckie,
Wiedeń. (Tel. wł.) N. F r. P resse  Btwierdza, 

że w  Czechach sto su n k i u k ład a ją  się coraz 
lepiej tak , źe rokow an ia  niem iecko-czeskie 
w ydadzą re z u lta t częściowo pom yślny. Gdy
by to  nastąp iło  to  sesy a  sejm u czeskiego 
odbyłaby się  w lipcu. Nie byłaby jed n ak  d łu ż
szą niż dwa tygodnie.

Przedm iotem  obrad  byłoby uchw alenie 
dodatków  do podatków  na piwo i podw yż
szenia płac nauczycielom .

K- £

wie i w ciągu trzech  tygodn i m uszą o pu
ścić m iasto.

N adesłane.
Za a rty k u ły  w tej rubryce R edakcya a le  

przyjm uje żadnej odpowiedzialności.

Dla dzieci o delika
tnej budowie kości
Że Emmsya Scotta wzmacnia kości u 
dzieci, ja t. żaden innj -#ro(lek, źe dzieci, 
k tóre nie mogą się nauczyć stać i bie
gać, -już po krótkiem  używaniu praw
dziwej Emulsyi Scotta, poczynają się 

Prawdziwa podnosić, próbując stanąć na* nóżkach 
tylko z tym i ku  uciesze swych rodziców poczynają 
znakiem ry- wkrótce biegać — je s t rzeozą wielokro- 
baka, ozns- tnie dowiedzoną. Powinni zatem wszyscy 

czającym rodzice, których dzieci z powodu słabej 
p repara t budowy kością niedostatecznie eię roz- 
Scotta. wijają, chwycić się

Emulsyi Scotta
k tó ra  od 35 la t używana cieszy się sławą światową, 

jako  znakomity środek wzmacniający dla dzieci.

Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta. — 
„Scott* jest to  jedyna m arka, która od 35 lat 

będąc w ożyciu, ręczy za skutek i dobroć.
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do nabycia 

we wszystkich aptekach.

„Le 0elice“
najlepsze egipskie bibułki do papierosów 1 tutki. 

Wszędzie do nabycia.

W Reicbenhall, willa Schtinheim,
ordynuje jak  corocznie

Dr W. Sadowski.

K. V01GT daw niej H. SOCZEK
TOKARZ i O P TYK  

■ Kraków, ulica Mikołajska L. 20. p rz e d / p o łity ą ...............  1 ~
POSIADA WIELKI W ’'. ROR: okularów, cwikierów, lornetek teatralnych i polowycb, Barometrów oraz fajek pian
kowych, drewnianych, cybuchów z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych z kości słoniowej, szachy wła- 

wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parasoli i parasolek. — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich ku
puje i sprzedaje kule bilardowe.

enego

 ̂Szkło, Porcelana,

nyaM roakiemprzeciw liw linie.Dadaiątw toaom  pierw otna<w ełośćl k o lo tt)  r.cna. brwa. Marsy 
l M atyi. — Cent 2  £ . 9 0  h  — Zamówienie naSotecuin  m  oźwrotn* po orla —

;X / A p te k »p o d O rłe m  2> i .  K H ilC R łE G O  r r z e iS Y Ś lZ l I l lU c

najtaniaj >  nowo 
otworzonym składzie 

firmy i
Stabrawa i

Na składzie Serwisy, I Szkło stołowe, Garnitury na umywalnie, Srebri 
___________ Ch-lstofla, Siatki gazowe._______________________

Żarówki Elektryoz. Oszozędnodoiowe W arszawskie.



B s m s a s i k s s
Zakład a r ty s t y c z n o  K I 
kamleciars. i budowi.

JdZ8f3 KULESZY £
naprzeciw nmentarsa 
w Krakowie posiada 
w ie lk i  w y b ó r  goŁe- 
wycb pouiaików z p:a- -  r 
3/.OWM, granitu i mar- 
Kura Podejmuje się jjjj 
wykouatha grobów w 
miejscu i m» prewia- 
cyi. TsUfas IS53.

W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

i

PALONE
najlepszej jakości po najtańszych ce

nach z pierwszej krajowej

Hygienicznej Palarni
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
Kraków, Mafy rynek.

Polecam y gorąco w szystkim , którzy mają zam ia r jechać 
do A m e r y k i  lub K a n * d y ,  aby udali się  Z pełnem zau

faniem fy lk o  wprost do
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,

k tó ra  nie m a  żadnych agentów , an i  naganiaczy.

Kupuję
nypalnie, jadalnie, salony i zwykłe meble 
f ■•tepiany krótkie , pianina, kasy ogniotrwałe, 
broń i t. p. rzeczy. — Kraków, ul. Gołębia 
1. 10 sklep. — Kupno i sprzedaż różnych 

rzeczy. 769 10 2

Poszukuje się
zastępcy piwowara. Polaka, z wykształce
niem ogólnem i teoretycznem, tndzież z p a 
roletnią praktyką. Własnoręcznie pisane po
dania z odpisami świadectw, których się 
nie zwraca przyjmuje Zarząd browaru Li
manowa. 759 3 1

SANDAŁY
hygieniczne, obuwie letnie. 

P a n to f le  do kąpieli.
B a o i k l  t e n n i s o w e .  

P a s t *  i A p r e tn r y ,
do odświeżania bucików,

POLECAJĄ NAJTANIEJ:

HEIM i Ska,
KRAKÓW, Rynek 37.

b ą ś « « i uprawolcaa

Fabryki Md nlaych jztaijd i walnie tenriczfeb
pod firmą

R. Rżąca i Chmurskl
w Krakowie ulica iw . Gertrudy l. 4.

w y r a b i a  pod kuntrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
prze* toż Towarzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

BilliAsklt], Gitsshdblerskiej, Yichy, Nomburg, Kissingen ^
tudzież specyalne lecznicze ja k :  litową, bromową, jodow ą, żelazistąkw aśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu p ro t Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 

w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

Potrzebny
od 1-go Hpca podmajstrzy, dokładnie obe
znany z robotam i żelazno-betonowemi. Z g ła
szać się: Kobierzyn, przedsiębiorstwo robót 
betonowych do inżyniera. 791 3 1

Organista
swobodny, wolny od wojska, władający j ę 
zykiem polskim i niemieckim, poszuknje po
sady. Bliższej wiadomości udzieli p Jozef 
Szary, Cieszyn, w fabryce p. KOHNE.

Z4rząd pasieki Antoniego K asińskiego 
  w  Jezlerzanach --------

ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blasza 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ba!., a  wyborny 
miód 8 koron. W ysyła również miody pitne 
wyszczególniono na kilku wystawach, tak  
stołowy, kaszteiańllki, królewski i miody p i
tne owocowe ja k  Borówczak, Maliniak, De
reń ak. WiAniak, W inogroniak, Orzyniak, 
i t  d .w  5-kilowycb blaszankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. de 
7 koron 60 hal. Cenniki n a  żądanie firanko

KARU, BAUM
w  Toraowlo.

Sttwd p a p te n  I drukarni*
POLKA

k o p u r t  a  f ir m *  
k u p iu c k ą

keron 4., urzędów, kor. 5

Zaakoulcie gumowano

1000

Zakład wodoleczniczy
D r .  C H R A M C A

W ZAKOPANEM
ot r s r ty  cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakłada i łaaienek pierwszorzędne 
Ceny pr7ys, ąpne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

M iód patoka
kuracyjny ł deserowy, z własnej pasieki 
w 5-kUowj oh puszkach po 7 kor. 50 ha!, 
a  miód do picia w 5-kilowych demionaeh 
wysyła opłatnie Ks. W. M1KITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 40 0

Błaga o litość
staruszka, 87 la t licząca, wdowa po wete
ran ie z r. 1831, mająca przy sobie nienle 
cudnie oborą córkę, nprasza o wspomożenia 
jakim kolw iek datkiem. Łaskawe datki na 
te a  cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu*

Jak wyleczyć reumatyzm
K sią ź U  którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam

Kilka la t temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach 
mego ciała. Lekarze i specyaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli i wielu znich nawet 
przyznali chorobę mą za nieuleczalną. W tedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo
nych w gazetach, lecz i z tycb również żadnej korzyści uie otrzym ar«m, tak  dalece iż już 
prawie straiłem  nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby oddsć się zapełuie rozpaczy 

postanowiłem osobiście zhadać tę chorobę i przyczyny je j w uadzie i, iż 
wtedy zdołam znaleźć śr. dek do leczenia, t o  u p ly w ik ilk u le tn ie j usil 
nej pracy zdołałem w końcn wynaleźć środek, który j rzewyższył wsze
lkie moje oczekiwania. Co lekarze n emogii zuftieźć dla mnie, eain zua 
lazłem i obecnie jestem  zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryeiu swem 
tysiącom cierpiącym n a  tą  chorobę i oni również teraz wyleczeni zostali.

Z powodu, apy wszyscy, cierpiący na reumatyzm lub podagrę wiedzie 
ii jak  można wyieczyr się z tej choroby, wydałem ksią /kę  w której bsr- 
dzo wyraźnie opisałem ja k  można w zupełności wytęp;ę nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem  wysłać znpełnie bezpła
tnie jeden egzemplarz tej Ilustrowanej książki każdemu cierpiącemu 
reumatyzm lub podagrę, W kziąźce tej wskazane jak  łatwo i prędko 

można u siebie w domu wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłoczni* 
napiszcie aby wysłano W am książkę tę ' Napisze e s ve imię, nazwizko i pełny adres na 
4— eh kopiejkowej odkrytce i odeślijcie pod nc stępuj ącem adresem. M. E. Trayser, 
No 157 Bangor House, Sboe Lane. London. E C. E gland. 212 1 2

W NAJRUCHLIW SZYM  PUNKCIE MIASTA

do wynajęcia zaraz
d u ż e  d w a  s k l e p y

przy Placu Szczepańskim L. 6 i od ulicy Reformackie] L. 3. Wia 

domość w Syndykacie Rolniczym Plac Sz zepańaki L. 6, I. piętro.

M y d ł o  Rajskie
Śmiechowsklego  

nallepsze 
do prania /

I m y c ia  ^
pozbaw ione g ry zą

cych składników , nie 
nlesczy rą k  i nie szkodzi 

biellżnie.

.  v  y r  M y d ł o  Rajski® 
.  y t r  Śm ie cho wskl ego

paczka fun tow a w  oryglnalnem  opakow a- 
nlu  oo 44 hal. Do nabycia wszędzie!

V FR, S E Z E M S K Y  T  
FABRYKI ŚWIECI WYROBÓW WOSKOWYCH

ML, ECLESLAW ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  BIAŁA
Cztehy ♦  Galieya

POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA i KUPCÓW.

Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectw* 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi.

b iu r o  c e c H m c z n e
Wiktora Skołyszew skiego inżyniera kultury rządowo upoważnionego 
geometry cyw ilnego Kraków, ni. św. Jana 14. Nr. Telefonu 2208

przeprow adza wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące a mia
nowicie: podziały grantów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia t^ an g u la -  
cyjne. dla celów reguiacyl miast, soorządza pian rejulacyi miast i 
zdjęcis tachym etryczne w eeiu pro jek tow ania budowy dróg  i kole! 
żelaznych niwelacye, sporządza plany wodociągów i kanalizattyi na 
wadniania i ognawiania gruntów, osuszania bagien, e. t. c. 57 o i  

Udziela wszelkich informacyi w spraw ach technicznych bezpłatnie.

'i & s k w m s s m  a s a s s a s B  i

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  B A N K  L U D O W Y

—  pod Hrmą

Ch d e ś d ia ń s k ie  Towarzystwo
o s z c g ę d h o ś c i  i  p o ż y c z e k

w Krakowie, Plac Maryackl 2,

s>rzYjRiyle wkfsćk\  osztzędn. na 5%
*~t~ i oprocewt<Jv/u.:'-» -.»d dnis*, w łożenia. ,

Udziela s wy u. czH.nA..-..-. »••••.- h - i ^ o t e c z n e ,  w e k s l o *
we, sa poręczeniem ! n« fmrfM.id c o cktgodnyob warunkacb.

Godziny urzędowe: od 9-1 rsma r.-::■?5,--.:łf:łe ? wyjątkiem niedziel I świąt.

D*|* kolor f połysk za Jedoyir pociągnięciem. — Trwały! elegancki! Sporyl —
W  otyciu najtańszy! Trzeba uw alać przy kupnie ua prawnie strzeżoną) narw ą i ety

kietę; każde Inne opakowanie trzeba odrzucić.
Do nabycia:

w Krakowie o Heima t Ski, Sporna i Ska, — w* Lwowie u Alfreda B eacoek , O. T. 
W inklera i Syna I u Ludwika Hoszowskiego, — w Andrychowie u I. Sowińskiego 
I u 1. Mungera — w Bielskn-Białe) u Franciszka Schle6, — w Bochni u Ja n a  Mi
chnika, — w Brodach u Hermana Scbarfa, — w Brzesku u M. Hafstetera, — w Chrza
nowie u M. W asserberga, — Czortkowie u L Nossa — w Drohobyczu u Hermana 
Kranza, — w Jarosławiu u Z. Metzgera, — w Kołomyi u S. M. Feldmanna, — wKo- 
towej u Bacbmlela Dursta, — w Krośnie u J. Janowskiego i Co. — w Krzeszowi
cach, — u l .  Edelmanna, — w Leżajsku u Eleinmanna, — w Limanowej u S. Ze- 
llera, — w Mielcu u F Brandmanna, — w M -ściskach u Mos. Kampta, — w Nowym 
Sączu u LicbtmannŁ, — w Oświęcimiu u Jakóba Tobiaoa, — w Przemyślu u Borysa, 
L Martynowioza, i Ignacego Wohlfelda, — w Rzeszowie u S. A. Z górka, — w Ży
wcu u m. Pawluszkiewicza i A. W anleka, — w Samborze u S. W. Langingera, — 
w Śnlatynie, u Markusa Aueruaoha, — w Stanisławowie u H. M. Vugel»- — w Stryju 
a Judy Singerem, — w Szczakowej u Hermana Splry, — w Tarnopolu u Hipolita Sko
wrońskiego. — w Tarnowie n W. Bracha, — a  Wadowicach u Jan a  Holejewskiego, 
w Wieliczce a Efraima Goldsteina, — w Zakopanem -r Kółki rolniozem, — w Za

leszczykach u Henryka Feldmanna, — w Żółkwi n Jnllosa Uukra.U8
a- 

14 3

Bok założenia 1855 Bok założenia UBU

Największy skład;
HskoizjtóB do rybolo-
itHfl angielskiego, a- 
merykadskle 1 wła
snego wyrobu. Ilustro

wane cenniki.

Józefa OszvaIda Na$f§JJC8 (Józef Gerhard)
WJEDEŃ I. Wollzeile Nr. 11. Bioaos

Cu—mwssaac J
T l T J m  ■  po

H  B e z w o d n a  ■

NAJLEPSZA MAŚĆ
Do czyszczenia metal!

R o T W A fln s i5 Wefluzkacbmeblowyeh od 30 do 50 h.
Wezfdrie do Jiabycia.

H m  ROBOTNICZA
O rgan Polskiego Związku zaw odow ego chrze
ścijańskich robotników z siedzibą w  Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata roczna wynosi R. E.

„Myśl Robotnicza** iestied>'- |
  ............................. ............. nem u nas
pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 

redagowanem w duchu chrześcijańskim. 
Informuje dokładnie o ruchu robotniczym i 

życiu w stowarzyszeniach robotniczych.

„Myśl Robotnicza** [est d°-
—  __________________________ brym in 
formatorem i p o d r ęcz n ik iem  praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach ro

botniczych.

ZAŁOZONY W ROKU, 1872.

i ZAKŁAD
n u i i u

BRACI

TR E M B E C K IM
w Krakowie 

Rakowiecka 9 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa

li ma w sielkich robót w za- 
k kres ten wchodzących, a w 
i  szczególności ' GROBO- 

WCOW i POMN1KOW, 
tak w miejscu jak i na prowiacyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

W  stawnych juz w XVI wieku
kąpielach leczniczych

Felsózugó (przedtem Dróżbaki) 45  mi
nut od stacyi kolejowej Podolin (Soiż

Węgry) rozpoczyna się od 15. maja

Sezon kąpielowy
który trwać będzie do 30 września.

Wody z kwasem węglowym, żelaziste is ia r-  
c^sane z gorących źródeł tejże miejscowości 
są urnane jako zbawiennie działające śro
dki lecznicze tak  do picia ja k  i do kąpieli 
w najrozmaitszych chorobach, a mianowicie: 
W chronicznym reumatyzmie mięśni i s ta 
wów, podagrze, kataralnyoh zaburzeniazh or
ganów trawienia, przy zapaleniach i po po
zostałych wysiękach, po chorobach kobie
cych, wńsiękacb okostnych, chorobach skóry, 
obrzękach gruczołow ych,katarze p łaarteba  
wicy, katarze żołądka i kiszek, uciążliwoś
ciach trawienia, zastarzałych ran, gruźlicy 
płuc chorobach nerek, przy wrzodach wą- 
łroby i śledzionej, katarze pęcherza i nerek 
a  w szizególuości w rachitycznych onorohaoh 
dzieci.

Główny sezon od 20. czorwca do 25 sie
rpnia. Sezon pierwszy od 15. m aja do 20. 
czorwca. Trzeci sezon od 25. s.erpnia do 
końca września.

W  pierwszym i ostatnim  sezonie są tak 
pokoje, pensyonaty jako  i ceny kąpielowe 
tańsze o 30—40°/0 niż w sezon.e drugim.

Radzi się zamawiać pokoje wcześniej. 
Obszerne prospekty darm o i opłatnie 

wysyła

Zarząd kąpielowy

o p. Podolin
(Spiź-Węgry).

Z powodu braku towarzystwa odstępuję 
na wakacve

z najpotr ebniejszemi meblami. Okolica p ę- 
kna i zdrowa. 13 km. od Cieszyna na Śląsku 
austr. — Bliższych informacyi udzieli F. S.
post* restan te  Cieszyn. i  j

Staruszek
65 lttn i, długoletni roznosiciel gazet, zupeł
nie ociemniały, obecnie złożony ciężką nie 
mocą nie mogąc zaoracować na kawałek 
chleba, prosi litościwe aeroa o przyjście z 
pomocą w niedoli.

Łaskawe datki upraszam uprzejmie naa- 
ayłać do Administrasyi „Glosn Narodu".

TOMASZ BARANOWSKI.

Od i korony

S K b ie n f c i  d z t e c f a K
Od 4 k o r o a

w Krakowie u>. Grodzka 1. !8.

Dziecko la t dwa na własność oddi 
Wiadomość: ul, Kolecek Nr 

u stróża.

P le lA M A A  2-m iesięcznego_________
U l H U p C f l  sność. Wiadomość: ul. Br. 

zo n a  11 n p. Kowalki.

Prosi o wsparcie
człowiek 60-cio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do pracy, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj

muje Admiaistracya „Głosu Narodu11.

10 ludzi I koroną,
lub ewentualniemniejszą kwotą uratuje, kto 
ją  prześle na ręce Adininistraoyi „Głosu 
Narońu“ dla niewinnie zadłużonej rodziny, 
pod litery „W. J-“ 563'3 3

Rowery światowych 
m arek z wolnohie- 
gieni „Torpedo1 o- 
sobora godnym za
ufania na raty mie
sięczne K. 15 do -̂ 0 

Zadatek K. 4o. Cena roweru K. 220 z 
przesyłką fylko za |»tćwką z wolnobiegiem 
K. 70' , 7.v—, 80.—. Cennik dla knpujących 
za gotówkę darmo. St. Rundoasi -  Wieu 
}11/2 — A dam sjasse 5/9 Reperacy* szyoko 
i t>nio odsjtrzedawcom wysoka prowizya. 

961 6 2

^ T n a
do Mszy im.
WINA stołowe 1. po 55 b, — 60 h.

, Tokaj 1. po 80 h. — 90 h, — 1 K.
1 K. 80 h. — 2 K. — 3 Ł

, Assu L po 5 K. — 7 K. w beczkach
a are flasikach litr o 30 h. drożej u ks.
PUłra Kraweci Diłektss w Hmziewleath
Szepesmegye (Węgry). 10 2 j

Im iesleoi Spółki kom andytow ej właścicieli „Głosu Narodu**. W ydawca I odpowiedaialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu" pod  .!. P. D c tr r a f ik ifg o  »  Krakowie ulica św. Tomasza 1. 35.


